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Kraków, 29 maja. 

Z niesłychanym pospiechem załatwiono sprawę 
ostrawską w sądzie cieszyńskim. Sto pięćdziesiąt 
protokółów, obejmujących eo najmniej 400 arku- 
Szy, spisano w ciągu dni dziesięciu i już 20-go 
maja przedłożono akta prokuratoryi, która tego 
Samego dnia wygotowała akt oskarżenia, a roz- 
prawa odbyła się już 23 maja. Do rozprawy we- 
zwano jedynie trzech świadków: starszego inży- 
n'era Ciżka i dwćch żandarmów, wachmistrza 
Marka i żandarma Grigara. W aktach nie 
było wcale protokółu oględzin miejscowości, w 
której rozegrały się.krwawe zajścia — a na roz- 
prawie zrzeczono się odczytania całego szeregu 
aktów, a przedewszystkiem protokółów sekcyj 
zmarłych, z których wywnioskować można było, 
czy żandarmi strzelali jęszeze do uciekających, lub 
nie. Z zasądzonych świadkowie poznali tylko Ko- 
larza i Kropa, innych zasądzono jedynie na 
mocy przyznania, że kyli wśród tłamu, do któ- 
rego strzelano. W hdie oskarżenia przyznano, 
że robotnicy nie mientzamiaru popełnić żadnego 
gwałtu że do szybu śy. Trójcy, a nawet tyl- 
ko do tak zwanej „lampiarni* chcieli wejść je- 
dynie, aby przekonać się, czy w owym szybie 
pracują. 

Z równym pospiechem załatwiła sprawę ko 
rujsya przemysto wa. Członek zjednoczonej łewicy 
Miermeckiej Miga 070 się zupeł- 
nie sprawozdaniem ministraśspraw wewnętrznych 
i zawyrokował, że żandarmi wykonali swój obo- 
wiązek Krwawe zajścia wywołały w tym liberale 
przekonanie o potrzebie środków prewencyjnych 
i podyktowały mu wniosek o utworzenie osobne- 
go okręgu policyjnego,łbez względu na granicę 
dwóch sąsiednich kraj4w. Niemniej liberalny po 
se? Exner uznał, że rząd wypełnił swój obo- 
wiązek przedłożenia gruntownego i bez- 
stronnego sprawozdania, a komisya od- 
rzuciła skromny: wniospk p. Luegera, aby za- 
żądać przedłożenia aktów dochodzeń i przyjęła 
sprawozdanie rządn do wiadomości. chwalenie 
wniosku o odrębnym okręgu policyjnym z sle- 
dzibą w Morawskiej Ostrawie i wniosku 
o utworzenie osobnej komisyi dla spraw górni- 
czych — oto wszystko, co komisya wnosi po 
„gruntownem*" zbadaniu sprawozdania rzą- 
du. Minister spraw wewnętrznych przyznał je- 
dnak w swojem sprawozdaniu, że robotnicy 
w Polskiej Ostńawie wydali hasło, 
aby unikać wszelkich czynów gwał- 
townych iże rzeczywiście nie przy- 
gotowywano nie, coby zmierzało do 


popełnienia jakiegokolwiek gwałtu. 
Mimo to i wbrew aktowi oskarżenia, 
który stwierdził, że robotnicy chcieli je- 
dynie przekonać się, czy w szybie 
św. Trójcy odbywa się praca, twierdził 
p. minister Bacquehem, że robotnicy mieli 
zamiar zdobywać (stürmen) szyb św. Trójcy. 

Sprawa wejdzie niebawem na porządek dzien- 
ny Izby poselskiej, która niedawno odrzuciła 
wnioski, aby komisya samodzielnie badała sprawę 
i przesłuchuła świadków. Prawdopodobnie więc 
Izba załatwi sprawę z równym pospiechem i 
owypadkach w Polskiej Ostrawie przestaną 
mówić i myśleć ci, którym powierzono obronę 
interesów ludu, którzy czuwać mają, aby nikomu 
nie wyrządzano krzywdy, aby władze nie prze- 
kraczały granie swojego uprawnienia i w urzędo 
waniu nie popełniały ciężkich błędów, mogących 
wywołać zgubne następstwa. 

W Polskiej Ostrawie raniono jednak 
47 osób z których 11 zmarło, 23 dotychczas 
leży w szpitalu, a 11 leczy się jeszcze po do- 
mach. Czterdzieści siedm ofiar kosztowało „sp-ł- 
nienie obowiązku* przez żandarmów, pomimo że 
robotnicy — jak przyznał p. minister — wydali 
hasło, aby nie popełniać gwałtów, a w krytycz- 
nej chwili — jak przyznał akt oskarżenia — 
chcieli się jedynie przekonać, czy w szybie św. 


Trójcy odbywa się praca, a więc nie mie- 
li również zamiaru popełnić jakiegokolwiek 
gwałtu 


Sprawa pomimo wyroku sądowego i pomimo 
„gruntownego i bezstronnego* sprawozdania rzą- 
du nie przestanie być niejasną tembardziej, że 
w dochodzeniu karnem nie oglądano nawet miej- 
sca wypadków, a na rozprawie nie odczytano 
protokółu sekcyi zabitych i oprócz trzech świad- 
ków, a między innemi dwóch żandarmów nie 
słuchano nikogo. Niejasną pozostanie ona, bo 
ani rozprawa, ani sprawozdanie ministra spraw 
wewnętrznych nie wyjaśniło wcale, czy w obec 
hasia, aby unikać gwałtów i zamiaru, aby stwier- 
dzić jedynie, czy w szybie odbywa się praca, u 
życie broni było koniecznem a przynajmniej 
potrzebnem, czy nie można było uniknąć rozle- 
wu krwi i smutnych następstw strzałów, które 
padły wśród tlum bezbronny. Niemniej nie wy- 
jaśuiono dotychczas ani na rozprawie karnej, ani 
w sprawozdaniu rządu, czy żandarmi strzelali 
do uciekających lub nie, a niesłychany pospiech, 
z jakim przeprowadzono dochodzenia karne, bu- 
dzi mimowoli obawy, że je przeprowadzono po: 
bieżnie i niedokładnie. 

Wyjaśnić sprawę i usunąć te wątpliwości mo- 
gła tylko komisya przemysłowa, gdyby w myśl 
przysługującego jej prawa samoistnie zbadała 
sprawę, przesłuchałaęświadków, wysłuchała opinii 
znawców i stwierdziła kto winien, Że jedenastu 
ludzi straciło życie, że jeszcze kilku robotników 
walczy ze śmiercią, a wielu pozostanie kalekami 
na całe życie. Dziś teu obowiązek przechodzi na 
Izbę poselską, która od spełnienia obowiązków 
swoich nie powinna odstraszać się żadną kwe- 
styą gabinetową. Ponad polityczne względy wyż- 
szem powinno być poczucie sprawiedliwości. 


Żądania ludu. 


W niedzielę o godzinie 2 po południu odbył 
się w Rzeszowie w sali Sokoła wiec lu- 
dowy, na który przybyło około 1000 włościan, 


a w którym liczny udział wzięła także miejsco- 
wa inteligencya. 
Przewodniczył zebraniu adwokat dr. Malec. 


teli. Kołu polskiemu i Sejmowi krajowemu za 
przejście do porządku nad wolą ludu wyrażoną 
przez setki petycyj, opatrzonych tysiącami podpi- 


Narady zagaił dr. Roman Krogulski, poczem|sów wyrażają zgromadzeni najgłęb- 
referowali: J. Stapiński o parcelacyi i emi |sze ubolewanie.* 


gracyi włościan, dr. Rudolf Als o wystawie kra- 
jowej, włościaniu Józef Gęsior o połączeniu 
obszarów dworskich z gminami, włościanin To- 
masz Szajer o reformie wyborczej, Stapiń- 
ski o reformie podatkowej. Przemawiali wśród 
hucznych oklasków liczni włościanie, w tej licz- 
bie i Jan Skwara. Przemawiali także: dr. Mi 
dowicz, poseł z Pilzneńskiego, i poseł z Ni- 
ska Jędrzejowicz. 

Na wiecu tym uchwalono następujące rezolu- 
cye: 

W sprawie pareelacyi obszarów dwor- 
skich uchwalono wezwać Sejm, aby sprawą tą 
się zajął i w myśl znanego wniosku p. Potoczka 
tworząc oddział parcelacyjny przy banku krajo- 
wym, parcelacyę tąką i tworzenie Średnich go- 
spodarstw włościańskich w jak najkorzystniejszych 
warunkach przedsięwziął. 

Komitet z pomiędzy zgromadzonych wybrany 
ma się zająć wypracowaniem odnośnej petycyi i 
przedłożyć ją Sejmowi krajowemu na najbliższej 
sesyi. 

W sprawie wychodztwa i uregulowa- 
nia zarobkowania uchwalono zażądać od 
Sejmu: założenia przy Wydziale krajowym biu 
ra informacyjnego, którego obowiązkiem 
byłoby utrzymywanie stałej ewidencji co do wa- 
runków pracy i płacy w miejscu zapotrzebowa- 
nia robotników. Biuro to miałoby obowiązek in- 
formować wprost zgłaszających się z zapytaniem 
i zająć się organizacyą pomocy i opieki nad e- 
migiującymi za granicę kraju. 

Sejm wezwać ma nadto organa rządowe, aby 
uchyliły utrudnienia i nadużycia przy wydawaniu 
paszportów. 

W sprawie kredytu włościańskiego 
uznano obecnie funkcyonujące instytucye finanso- 
we za niedogodne dla interesów włościańskich i 
uchwalono dla tego wezwanie do Sejmu, aby na 
najbliższej sesyi sprawę tę załatwił: przez utwo- 
rzenie funduszu w banku kraj. na drobne pożycz- 
ki włościańskie udzielać się mające na taki sam 
procent jak ich okzenie udziela większym wła- 
ścicielom ; przez udzielenie pomocy kasom oszczę- 
dności, gdzie tego zachodzi potrzeba; przez po: 
parcie i propagandę kas Raiffeissenowskich. 

Co do reformy wyborezej uchwalono 
następujcą rezolucyę : 

„Zważywszy, że teraźniejsza ustawa wyborcza 
sprzeciwia się prawu bożemu i duchowi ustaw 
konstytucyjnych, gdyż obliczoną jest na 
korzyść jednych warstw z krzywdą 
milionów ludu pozbawionego prawa wybor- 
czego ; dalej, że przy teraźniejszej ustawie wybor- 
czej reprezentacya kraju (tj. posłowie tak w Sej- 
mie, jak i Radzie państwa) nie jest właściwie re- 
prezentacyą, bo w przeważnej liczbie nie od- 
powiada woli ludu; że obecny system wy- 
borczy zamiast budzić poczucie obywatelskich o- 
bowiązków wśród mas ludności, służy za środek 
dla ambitnych jednostek do demoralizacyi 
i frymarki; zważywszy, że tym wszystkim 
usterkom zaradzić może wyłącznie zaprowadzenie 
powszechnego bezpośredniego taj- 
nego głosowania: oświadczają się zgroma- 
dzeni na wiecu włościanie za reformą wyborczą 
na razie w kierunku zaprowadzenia prawa bez 
pośredniego powszechnego głosowania 
dla wszystkich pełnoletnich obywa 


W sprawie reformy podatkowej uchwa- 
lono wezwać posłów polskich w Radzie państwa, 
aby zażądali podatku progresywnego od 
dochodu, jako jedynie odpowiadającego zasadzie 
sprawiedliwości. 

Co do regulacyi rzek zarzucono posłom 
polskim w Radzie państwa „niedbałe traktowanie 
sprawy“ i zażąda o stanowczo jej załatwienia. 

W sprawie połączenia obszarów dwor- 
skich z gminami uchwalono znany wniosek 
posła Potoczka popierać wszelkiemi siłami i 
środkami. Tym posłom, którzy temu połączeniu 
byliby przeciwni, odmawiają zgromadzeni zaufa- 
nia. Przy przyszłorocznych wyborach wszystkim 
takim, którzy stanowczo za «m się nie oświad- 
czają bezwarunkowo Żaden z włościan nie 
może oddać swego głosu. Zrównanie cię- 
żarów szkolnych już przez uchwalenie połączenia 
obszarów dworskich z gminami byłoby zostało 
załatwionem, a zatem zrównaniem tem wcale się 
obecnie nie zadawalają i uważają to za przewle- 
kanie sprawy. Wnioski Rutowskiego o gminach 
okręgowych i Pilata o gminach „biorowych uzna- 
ją zgromadzeni za szkodliwe, gdyż uchwale- 
nie ich s'ałoby się nowym ciężarem. 


Z Rady państwa. 


Na wstępie wczorajszego posiedzenia Izby po- 
selskiej prezydent ministrów Windischgraetz 
odpowiedział na interpelacyę w znanej sprawie 
księdza Deckerta. Przedmiotem interpelacyi była 
w wysokim stopriu antisemicka broszura tegoż 
księdza, wydana pod tytułem „Zurken-Noth und 
Juden Herrschaft“, a drukowana wpierw jako 
kazanie Deckerta w jednem z religijnych pise- 
mek. Minister oznajmia, że prokuratorya skonti- 
skowała broszurę za demonstracyjny tytuł. Rów- 
nież ukarano Deekerta grzywną za przestępstwo 
prasowe. Nadto zniósł się minister z arcybisku- 
pim ordynaryatem, jako władzą przełożoną Dec- 
kerta, która jakkolwiek nie uznała za potrzebne 
postąpić w myśl ustaw kościelnych, nakazała Je- 
dnak temuż proboszczowi na przyszłość w kaza- 
niach swych baczyć na świętość urzędu i miejsca. 
Rząd ze swej strony wyraża ubolewanie swe 
z powodu, że ksiądz tak niezgodnie z powagą 
swego powołania uderza w ton namiętnego zne- 
cierpliwienia, które dotykając żywo rozstrząsanych 
kweslyj stronniczych publicznego życia, zwłaszcza 
w dzisiejszych czasach pełnych rozdrażnienia i 
sprzeczności, mogłoby przyczynić się do spotę- 
gowania niepokoju i tak juź w szerokich kołach 
rozpowszechnionego. (Zywe oklaski.) 

Z porządku dziennego uchwalono dla narad 
nad rządowym projektem reformy procedury cy- 
wiłnej wybrać komisyę nieustaiącą, z 18 człon- 
ków złożoną. 

Następnie po krótkiej rozprawie przyjęto w 


drugiem i trzeciem czytaniu zgodnie z uchwałą | 


Izby panów zmieniony projekt ustawy o rozsze- 
rzeniu ubezpieczeń od wypadków. 

Z kolei wywiązała się ożywiona rozprawa nad 
reformą prasową. 

W imieniu komisyi prasowej zdawał sprawę 
Rutowski i zauważył, że obecnie po latach 32 


proponowane są niektóre nie bardzo daleko idą- 
ce reformy prasowej ustawy. Nie ulega wątpli- 
wości, że obecne stosunki stworzone ustawodaw- 
stwem prasowem w Austryi są zgoła nieodpo- 
wiednie i krępują rozwój prasy w rozmaitych 
kierunkach. Pomimo licznych projektów, które 
ostatniemi czasy stawiano, pomimo stosu petycyj 
i próśb wniesionych, należy zdaniem mowcy przy- 
znać, że reforma o tak małych rozmiarach, jak 
ją komisya dziś Izbie przedkłada, oznacza pewien 
postęp. Jest one wynikiem pewnego kompromisu 
między rządem i większością komisyi. Rząd nie 
chciał spełnić wszystkich żądań komisyi. Komi- ~ 
Sya prasowa przed dwoma laty jeszcze przez 
usta posła Jaques a żądała dalej idących re- 
form, jak zniesienia stempla dziennikarskiego, 
ograniezenia objektywnego postępowania, dozwo- 
lenia kolportaży. Co do zniesienia stempla jest 
nadzieja, że rząd w miarę poprawienia stosun- 
ków finansowych wystąpi z odpowiedniemi pro- 
jektami. 

Rząd dalej oświadczył gotowość zniesienia tym- 
czasowych konfiskat, ale ograniczenia zarazem 
orzecznictwa sądów przysięgłych w sprawach pra- 
sowych. Komisya z braku czasu nie mogła tej 
sprawy gruntownie roztrząsnąć, pozostawiono ją 
więc w zawieszeniu. Bardzo ważną jest również 
swoboda kolportaży. Szczególnie prasa radykalna 
zwraca na nią uwagę i domaga lsię jej natarczy- 
wie. Jest jednak możliwą droga pośrednia, na 
którą rząd niestety nie wstąpił. Pomimo to wszyst- 
ko w przedłożeniu komisyi jest postęp, bo za- 
wiera ono to, czego poprzedni rząd nie chciał 
dozwolić, mianowicie zniesienie obowiązku skła- 
dania kaucyj, zniesienie trudności, jakim podlega 
drobiazgowa sprzedaż pism, w końcu przepis 
o podawaniu inkryminowanych ustępów pisma 
skonfiskowanego. Komisya w niejednym punkcie 
projekty rządowe pozmieniała. Przyznaje ona, że 
jest jeszcze do zrobienia wiele i że lata miną, 
zanim prasa zdobędzie stanowisko takie, jakia 
zajmuje w innych krajach. W każdym razie je- 
dnak przedłożenie komisyi zapewnia prasie więk- 
szą swobodę. Chcąc przeciw złej prasie walczyć, 
trzeba uczynić wszystko, aby tylko dobra prasa 
swobodnie i bez przeszkód rozwijać się mogła. 
Mowca pros. oe przyjęcie wniosków  komisyi. 
(Oklaski.) 

Sprawozdawca mniejszości Pacak uzasadniał 
wniosek o ograniczenia konfiskat do pewnych 
tylko wyraznie wymienionych przestępstw, o do- 
zwolenie koiportaży i zniesienie dziennikarskiego 
stempla. Żądania te są, zdaniem mowcy, właści- 
wie same przez się zrozumiałe. Prasa jest du- 
chowym chlebem dla ludności, nie należy jej za- 
tem podrażać. Mowca zwraca się do oświadcze- 
nia ministra sprawiedliwości w sprawie konfiskat 
i zaznacza, że usunięcie przysięgłych od orzecz- 
nictwa w politycznych przestępstwach oznacza 
pogrzebanie swobody słowa i prasy. W dalszym 
ciągu zarzuca Pacak liberalnej lewicy niemieckiej 
brak szczerości i chwiejność w tej sprawie, i o- 
świadcza w końcu, że mniejszość komisyi bez 
spełnienia jej żądań nie będzie głosowała za 
przejściem do rozprawy szczegółowej. (Oklaski w 
Młodoczechów.) 

Do głosu zapisali się przeciw wnioskom komi- 
syi Kim, Hofmann, Gessmann, Schwarz, Schle- 
singer, Hauck, Kronawetter i Pernerstorfer, za 
wnioskami Kopp, Lienbacher i Polak. 

Eim podaje na wstępie historyczny rozwój 
ustawodawstwa prasowego we wszystkich więk- 
szych państwach Europy i ubolewa, że w Au- 
stryi wziął górę reakcyjny prąd przeciw prasie. 


MICHAŁ BAŁUCKI. 


ZAMKI NA LODZIE 


Powieść z naszych czasów. 


(Ciąg dalszy). 


XVIII. 
Straszne niespodzianki. 


Nie prędko Karol dowiedział się, co zaszło w 
Marienbadzie, bo w kilka dni po powrocie [rana 
rozchorowała się mocno. — Wezwany lekarz 
skonstatował tyfus. Dla matki był to cios strasz 
ny. Irena była dla niej wszystkiem, jej dumą. 
jej jedyną nadzieją, jej miłością; dla niej żyła 
tylko, o jej przyszłości tylko myślała. Toteż roz- 
pacz, bliska szaleństwa, ogarniała Ją na myśl, że 
to światło jej życia zagasnąć może na zawsze, 
Stan bowiem chorej był bardzo groźny, gorączka 
wzmagała się niesłychanie, a twarz doktora, w 
którą matka przy każdej wizycie wpatrywała się 
pytającym, przerażonym wzrokiem, nie dawała jej 
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wiele nadziei. — Widziała, że jest źle, że doktor 
po każdem zmierzeniu temperatury był więcej 
zafrasowany 1 niespokojny; zwróciła się więc o 
pomoc do potęg nadziemskich. Błagała Pana Bo- 
ga i wszystkich świętych, by jej ratowali dziec- 
ko, posyłała na msze, sprowadzała wodę z Lour- 
des, obwieszała rozpalone gorączką ciało chorej 
skaplerzami, koronkami, paliła dzień i noc lam- 
pki przed Świętemi obrazami i odprawiała ciągle 
modlity do Przemienienia Pańskiego, ofiarując się 
na pielgrzymkę do Kalwaryi, jeżeli Irena wyj- 
dzie szczęśliwie z tej choroby. — Całe noce 
przepędzała przy niej, nie rozbierając się wcale, 
zrywając się z drzemki, która ją znużoną ogar- 
niała, za każdem westchnieniem, za każdym ję- 
kiem chorej. Nie pozwalała nikomu zastąpić się, 
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bo się jej zdawało, że nikt tak nie będzie czu- 


Najwięcej jednak cieszył ją bezik, w którego 


wał troskliwie, jak ona, że bez jej opieki chora jgrywała z Karolem. 


umrze. Jeżeli czasem zmuszona była oddalić się 
na chwilę, albo namówiono ją, aby sobie trochę 
wypoczęła, usnęła, to w oddaleniu od córki nie- 
pokój jej wzrastał i co prędzej wracała pełna 
obawy, że może już córki nie zastanie przy ży- 


ciu. — Dziwić się trzeba było, skąd ta kobieta! 


czerpała tyle siły, bo ani jadła, ani spała pra- 
wie — a nieraz trzeba było i mocować się z cho- 
rą, która w malignie zrywała się, chciała ubierać 
się, uciekać. Matka wtedy rozpaczne czyniła wy- 
siłki, aby ją utrzymać w łóżku, prosząc ze łzami 
w oczach nieprzytomną, żeby się uspokoiła, zno- 
sząc cierpliwie uderzenia, które jej chora w szale 
wymierzała — a nie chciała nikogo wołać do 
pomocy, żeby obce ręce zbyt brutalnie nie obe- 
szły się z chorą. — Napróżno Karol namawiał 
ją, żeby się pozwoliła zastąpić panną służącą, lub 
kim innym, — aui słyszeć o tem nie chciała. 

Poprostu zazdrosną była oto, żeby kto inny, a 
nie ona miał doglądać Ireny. Jeżeli czasem nad ra- 
nem zmęczona usnęła i która ze służących za. 


j|stąpiła ją na ten czas, to przebudziwszy się od- 


dalała ją natychmiast, nie znosząc niczyjej obe- 
eności. 

Najlepiej jej było, gdy mogła być sama ze 
swoją boleścią, gdy nikt nie był świadkiem 
jej łez, rozpaczy. — Czasem tylko zjawiał się 
w pokoju chorej brat, aby się zapytać, czy jest 
lepiej, czy gorzej. Ciotka sama nie pokazała się 
ani raza Z obawy, żeby się nie zaraziła. — Bała 
się bowiem śmierci okropnie. 

Z wiekiem rosło jej przywiązanie do życia, 
zasmakowała w niem ze względu na różne dro- 
bne przyjemności, jakie jej ono dawało. 

Cieszyła się na wygodną pościel, dobrą kawę, 
ciepły promień słońca, smaczny obiad, Świeżo 
kupioną tabakę i drżała na myśl, gdyby jej kie- 
dy przyszło rozstać się z tem wszystkiem. 


To, co dla niego było największą męką i utra- 
pieniem, jej sprawiało niesłychaną radość, raz 
dlatego, że sypiać nie mogła wiele, więc kilka 
godzin, ukradzionych nocy, było już dla niej 
wielką korzyścią, powtóre, że gra dawała jej 
siępionym wiekiem nerwom pewną emocyę, 
której potrzebowała w jednostajnem, wiejskiem 
życiu, a po trzecie, że widok młodego, tęgiego, 
zdrowego mężczyzny, jakim był Karol, budził 
w zawiędłej staruszce jakieś resztki lubieżnych 
pragnień, przypominających jej dawniejsze lata—- 
Lubiła przyglądać się jego okazałym, plastycz 
nym kształtom, klepać go po rozłożystych ple- 
cach, głaskać jego tłusty kark lub kościste palce 
zapuszczać w jego jasne, kręte włosy. — Oezy 
jej wtedy zapalały się żywiej 1 usta bezzębne 
otwierały się uśmiechem, zmysłowego zadowol 
nienia. | 

Już i Zolka teraz zeszła na drugi plan wobec 
niego i parę razy dostała porządne bicie, że była 
niegrzeczną dla Karola i chwyciła go za rękaw. 

Karolowi wstrętne były obrzydliwe te objawy 
przywiązania ciotki; ale znosić je musiał ze 
względu na korzyści, jakie mu one przynosiły. — 
Nie licząc już bowiem sukcesyi, której się na 
pewno spodziewał, stara od czasu do czasu, gdy 
była w dobrym humorze, wydobywała z kuferka 
to sygnet jaki wspaniały, to zegarek po męłu 
to jaki list zastawny i darzyła nim swego ulu- 
bieńca, za co musiał obeałowywać jej chude ręce 
i zatabaczone usta. 

Chciała go mieć ciągle przy sobie i zatrzymy- 
wała ile możności najdłużej pod różnemi pozc- 
rami, to mu kazała obe nać kupony od papierów, 
to obliczać procenta w książeczkach kasy oszezę- 
dności, to odczyszezać złote łańcuchy, bransolety, 
antykowe kolczyki, podniecając widokiem tego 


wnie czuła, że w oprawie tych kosztowności 
wydsje mu się droższą, milszą. — Były to środki, 
podniecające jego przywiązanie ; sadził się wtedy 
na czułości, ażeby pozyskać sobie jej względy. — 
Duża, skórzana torba, wyładowana listami zasta- 
wnemi, książeczkami kasy oszczędności i innemi 
wavtóściowemi papierami, od której klucz no- 
siła zawsze na piersiach, na złotym łańcuszku, 
była szezególniejszym przedmiotem jego pra- 
gnień; pożądliwem okiem spoglądał nieraz do 
jej wnętrza, gdy ją przy nim otwierała i z biją- 
cem sercem myślał o tej chwili, kiedy ta torba 
stanie się jego własnością. 

Dla miłości tej torby znosił te obrzydliwe u- 
mizgi starej | jej złe humory, jakie miewała cza- 
sem, jej nudziarstwo i kaprysy. Dziwnego dozna- 
wał uezucia, ile razy ciotka wyjmowała tę torbę 
ze starego kufra, obciągniętego łosiową skórą, o- 
kutego żelaznemi blachami i zamykanego na 
wertheimowski zamek. — Dla niego, który za- 
wsze borykał się z brakiem pieniędzy, ta bliskość 
bogactw, których nie mógł dostać do rąk, była 
niesłychanie męczącą. — Nieraz przychodziła mu 
szalona myśl rzucić się na ciotkę, wyrwać jej tę 
torbę z rąk i uciec gdzie daleko w świat. — Ro 
zumem tylko powstrzymywał te zbrodnicze za- 
chcenia, tłómacząc sobie, że prędzej czy później 
i tak te pieniądze do rąk jego się dostaną. 

A tymczasem korzystał z kredytu, jaki mu ma 
jątek ciotki i nadzieja spadku po niej otwierała 
między żydami w sąsiedziwie i pożyczał, gdzie 
się dało, rozumie się na grube procenta, podpi- 
sując weksle z marnotrawną nieoględnością, bo 
pieniędzy potrzebował bardzo wiele. 

Dla tych, którzy go widywali po całych pra- 
wie dniach w towarzystwie ciotki, prowadzącego 
ją na spacer, czytającego jej książki i gazety, gry- 
wającego z nią w karty, o skromne bardzo kwo- 
tki, niewytłómaczoną i trudną do pojęcia byłoby 


bogactwa jego przywiązanie do siebie. Instynkto-Irzeczą, na co on właściwie mógł potrzebować ty- 


le pieniędzy, gdzie je mógł podziewać ? — Do- 
piero nocne jego wycieczki mogły wytłómaczyć 
tę tajemnicę. — Kiedy już ciotka spać się poło- 
żyła, Karol wymykał się wtedy sekretnie za bra- 
mę, między nadrzeczne wikliny, gdzie na niego 
czekał stajenny chłopak z okulbaczonym wierz- 
chowcem. Dosiadał wtedy konia i pędził prosto 
do miasteczka, do Mordka, gdzie na niego cze- 
kała wesoła kompanijka. 

Był tam rodzaj klubu karcianego, który sobie 
założyło w tej oberży kilku panów z okolicy. Nie- 
którzy z nien jawnie, drudzy w sekrecie, jak 
n. p. Karol, w sekrecie przed żonami lub rodzi- 
cami wykradali się z domu i spieszyli ão Mord- 
ka. — Zgrywsno się tam zapamiętale po całych 
nocach, pijąc przytem na potęgę i hulając. 

Rej wodził w tem towarzystwie Karol i ser- 
deczny przyjaciel jego, ów pan Henryk z Brzo- 
zówki, ożeniony z Załężanką, który w kilka mie- 
sięcy po ślubie, sprzykrzywszy sobie żonę i dom, 
uciekał tutaj na pocieszenie i przypomnienie so- 
bie wesołych kawalerskich czasów. 

Tu właśnie, w tej jaskini, giuęły pieniądze Ka- 
rola — a raczej jego wierzycieli. — Miał okro- 
pny „pech* w karty, a że był przytem uparty i 
zacięty i chciał gwałtem sforsować fortunę, więc 
odgrywając się przegrywał znaczne sumy, płacąc 
gotówką i wystawiając weksle. 

I byłoby tak ciąguęło się jeszcze długi czas 
takie puszczanie bez rachuby pieniędzy na karty 
i nocne pohulanki, gdyby nie to, że jeden z nie- 
cierpliwszych wierzycieli, gdy mu Karol nie 
chciał płacić ani procentu, ani kapitału, - za- 
niepokojony, że może wieści o spadku po ciotce 
są nieprawdziwe, umyślnie puszczane przez mio- 
dego dziedzica dla łatwiejszego wyłudzenia pie- 
niędzy, poszedł jednego razu wprost do starej 
zapytać się, czy on może być pewny, że odbie- 
rze swoje pieniądze. 

(C: d. n) 
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Nr. 119. 
Cała prasa cierpi pod rządem ustawniczych iad- 
ministracyjnych przepisów prasowych. Każda nie- 
usprawiedliwiona konfiskata narusza zasadnicze 


NOWA REFORMA. 


„powstał cały szereg niewłaściwośsi w służbie |rzy już otrzymali zaproszenia na uroczyste otwar- 
cywilnej, niezgodnych z zasadniczemi ustawami|cie wystawy krajowej lwowskiej, aby zechcieli 
państwa.* najliczniej w akcie tym uczestniczyć. 


Kraków, 30 Maja 1894. 


temi argumentami, t. j. cyframi, uzasadnia IE przyszłym tygodniu, a odbywać się będą w 
moryał, że z pomiędzy krajów koronnych Gali- |dniach operowych i gdy sala koncertowa nie bę- 
cya najbardziej jest dotkniętą zwiększającym się | dzie zajętą przez większe zebrania lub bankiety, 


ciągle ciężarem publicznych opłat i że ekonomi- |jakie niezawodnie przypadną podczas zjazdów na 
czne położenie kraju zagrożonem jest przeciąże- | wystawę. Na inanguracyjne przedstawienie wy- 
niem podatkowem. Na tej podstawie domaga się |brano „Grube ryby“ Michała Bałuckiego i „Bzy 


Widzimy tedy, że chodzi tu o reformę nie-| Członkowi Rady p. Pawłowi Popielowi udziela 


ustawy państwowe i prawo własności. Większą 
zmiernej doniosłości W rozmaity sposób tłóma-| Rada urlop na 6 tygodni. 


swobodę miałaby prasa pod irlandzką wyjątkową 


R. m. dr. Prcpper: Dziś nsunięty został £ 


ustawą, niż dziś w Austryi. Obeene stosunki 
prasowe krępują wolnościowy, narodowy i cywi- 
lizacyjny rozwój Austryi i jej ludów. Lud, a 
zwłaszcza naród czeski zbrzydził sobie ustawę 
austryacką, która jest jedną z najgorszych ustaw 
prasowych w Europie. 

Kopp oświadcza, że chodzi tu o to, czy się 
zadowolnić temi małemi na razie nstępstwami, 
czy też żadnych ustępstw nie chcieć. Mowca po- 
lemizuje z wywodami Pacaka i Kima, kreśli dzie- 
je wniosków komisyi Pochodzą one od posłów 
z różnych stronnictw. Zniesienie kaucyi jest zna- 
cznem ułatwieniem, zwłaszcza dla pism prowin- 
cyonalnych. Głównem źródłem krzywd, jakich 
doznaje dziś prasa, jest nietyle ustawa prasowa, 
jak kodeks karny. Z reformą materyalnego pra- 
wa karnego i te stosunki zmienią się na lepsze. 
Na razie przyjąć należy te drobne ustępstwa, ja- 
kie rząd podaje. 

Minister sprawiedliwości Schönborn oświad- 
cza, że różnice, istniejące pomiędzy ustępstwami 
rządu i wnioskami komisyi, nie są tak wielkie 
iżby mogły przeszkodzić dojściu ustawy do skut 
ku. Minister odpiera zarzut, jakoby projekt nie 
przedstawiał poważnych korzyści. Jest w nim 
pomimo wszystkiego postęp, nawet w duchu opo- 
zycyi. Nie wchodząc w merytoryczne omawianie 
objektywnego postępowania, zaznacza minister po- 
nownie, że zasadnicza zmiana ustawy prasowej 
w tej mierze zawisłą jest od ograniczenia orzecz- 
nietwa przysięgłych. Nie jest to stanowisko reak- 
cyjne. W Niemczech przeważną część orzecz 
nictwa złożono w ręce zawodowych sędziów. 
Francuzom nie zazdrości minister ich wolności 
prasy. 

W dalszym ciągu zastrzega się Schónbora 
że wobec żadnych odłamów prasy nie powoduje 
się ami niechęcią, ani szczególną życzliwością, 
musi jednak baczyć na to dobre lub złe, co ona 
z sobą przynosi. W końcu polemizował minister 
z opozycyą, wykazując jej, że nie chce współ- 
działać `w najważniejszych pracach pariamentar- 
nych. (Oklaski). 

Minister Baquehem omawiał stanowisko rzą- 
du wobec kolportaży. W tej mierze nie roz- 
strzyga wartość pism, ale siła reklamy. W Niem- 
czech swobodę kolportaży zaprowadzoną w roku 
1869 musiano w r. 1882 znacznie ograniczyć. 
Minister nadmienia w końcu, że wszelkie obawy 
przed złą wolą rządu lub jego wpływem na 
prasę i rozszerzauie dzienników są nieuzasadnio- 
ne. (Oklaski). 

Wniesiono także wezoraj kilka interpelacyj. 
- Między innymi interpelował Sokol ministra 
oświaty w sprawie wydania reskryptu do rad 
szkolnych krajowych o wstawienie rubryki „po- 
lityczne przekonania“, do tabeli kwalifikacyi nau- 
czycielskiej. 


` 


Nowy ukaz carski. 


Wczorajszy telegram przyniósł nam wiado- 
mość o nowym ukazie carskim, ograniczającym 
kompetencyę ministrów i gubernatorów w spra- 
wie mianowania urzędników podwładnych. Dzi- 
siaj możemy podać dokładnie bliższa wiadomości 
o tym ukazie, zaczerpnięte z zupełnie pewnego 
źródła. Nowa ustawa wydana została w formie 
ukazu cara do rządzącego senatu. Ukazem tym 
car przywrócił tak zwany inspektorski de- 
partament cywilny przy pierwszym 
oddziale własnejkancelaryi carskiej. 
Nowa ta instytucya co do charakteru i zakresu 
działania odpowiadać ma prawie zupełnie podo- 
bnej instytucyi, wprowadzonej przez cara Miko- 
łaja, jaka istniała od 1846 do 1858 roku. 
Reforma ta, oznaczająca powrót do Mikołajew- 
skiej przeszłości, przygotowana została bez ha- 
łasu i nowy ukaz, niespodziewanie ogłoszony dnia 
26 maja w zbiorze praw i rozporządzeń rządo- 
wych, zrobił piorunujące wrażenie w sferach 
biurokracyi rosyjskiej. 

istotę reformy określa car w swym ukazie 
następującemi słowy: „Uznaliśmy za niezbędne 
poddać naszemu bezpośredniemu kierownictwu i 
nadzorowi wszystkie sprawy dotyczące urzędni- 
ków cywilnych całego cesarstwa i skoncentrować 
zarząd tych spraw we własnej naszej kancelaryi 
w ten sposób, aby wszelkie podania do spraw 
tych odnoszące się oddawane były do rozpozna- 
nia komitetowi nagród carskich, który 
nadal ma się nazywać komitetem dla spraw 
służby urzędników cywilnych i na- 
gród carskich“. 

Obok tego szczegółowa instrukcya o zakresie 
działania nowego wydziału kancelaryi carskiej 
zawiera następujące wyjaśnienia: o wszystkich 
zmianach w hierarchii służbowej urzędników cy- 
wilnych, o nominacyach i dymisyach, o podwyż- 
szeniu w randze i o nagrodach carskich wyda- 
wać się będzie jeden ogólny na całe cesarstwo 
najwyższy rozkaz, pochodzący z własnej kancela- 
ryl carskiej, i to w ten sposób, że żadna nomi- 
nacya i Żadna dymisya nie będzie uważana za 
dokonaną, dopóki nie zostanie objęta w rozkazie 
carskim. Władze, które miały dotychczas prawo 
mianowania i uwalniania od służby urzędników, 
będą mogły i nadal według własnego uznania 
mianować i usuwać urzędników, ale rozporządze- 
nia te muszą otrzymać sankcyę cara za pośredni- 
ctwem nowo - utworzonego wydziału kancelaryi 
carskiej. W tymże wydziale keneentrować się 
będą wszelkie sprawy o podwyższeniu w randze 
do rangi piątej klasy włącznie, jakoteż wszelkie 
informacye, dotyczące służby urzędników cywil- 
nych i wszelkie wnioski i rozporządzenia, doty- 
czące biurokracyi. Wreszcie urzędnicy pierwszych 
czterech klas mianowani będą, translokowani i 
uwalniani ze służby na mocy najwyższych imien- 
nych rozkazów do rządzącego senatu. Nowy ten 
tryb wprowadza się od dnia 1 (18) listopa- 
da b. r. 

W ukazie do rządzącego senatu reformę motywnje 
się w ten sposób, że po zniesieniu inspektor- 
skiego wydziału własnej kancelaryi carskiej „u- 
stała ogólna kontrola mad dokładuem wykonywa- 
niem ustaw dotyczących służby cywilnej* i skut- 
kiem tego „brakło jednolitości w ogólnym kie- 
runku spraw  dotysaąeych biurokracyi*; stąd 


czyć można pobudki, które skłoniły cara do te- 
go stanowczego kroku; można przypuszczać, że| magistratu dyetaryusz p. Marek, prezes kra- 
to chęć ukrócenia nadużyć binrokracyi poddała |kowskiej czytelni akademickiej, który, o ile mi 
carowi tę myśl, a zapewne wpłynęła na to i|wiadomo, pilnie i gorliwie spełniał swoje obo 
obawa, żeby dążności rewolucyjne nie podmino- | wiązki. Poinformowano mnie, iż usunięcie to na- 
wały biurokracyi rosyjskiej, gdyż jak wiadomo, |stąpiło z powodn politycznych zapatrywań p. 
w ostatnim czesie aresztowano mnóstwo urzędni- | Marka. W państwach rządzonych policyjnie takie 
ków, oskarżonych o udział w knowaniach poli-| wypadki nie są rzadkością, lecz dziać się nie po- 
tycznych. W każdym razie nowy ukaz jest obja-|winny w gminie autonomicznej, powołanej do 
wem nieufności cara do najwyższych władz, któ-|strzeżenia praw wszystkich obywateli. Prezyden- 
re miały prawo mianowania i usuwania urzędni-|towi miasta służy bezwzględne prawo wydalania 
ków, a więc nieufności do ministrów i guberna-|lub przyjmowania dyetaryuszów. lecz prawo to 
torów. Stąd zapewne powstała pogłoska, że|ustać powinno tam, gdzie wchodzą w grę wzglę- 
wszyscy ministrowie rosyjscy mają się podać do|dy, jakie wymieniłem. Zapytuję więc p prezyden 
dymisyi. Wierzymy, że mogli objawić ubocznie|ta, czy wiadomo mu o usunięciu p. Marka i czy 
chęć podania się do dymisyi, ale zwracamy uwa-|się to stało z powodów, które przyloczyłem. 

gę, że gremialne podanie się wszystkich mini-| Prezydent p. Friedlein zapytuje Rady, czy 
strów do dymisyi jest w Rosyi rzeczą nieprakty-| wolno mu przyjmować i oddalać dyetaryuszów. 
kowaną; zdarzyło się to wprawdzie przy wstą | Większość Rady potwierdzająca daje odpowiedź. 
pieniu na tron Aleksandra III, ale wówczas u | Prezydent prosi, aby przez podniesienie rąk stwier- 
czyniono to ze względów  wysoko-poiitycznej | dzić mógł. jaką jest większość. Podnoszą się na 
natury, obecnie zaś podobny wypadek wcale niejto wezwanie ręce prawie wszystkich obeenych 
zachodzi. członków Rady. Prezydent stwierdza ten fakt i 

Społeczeństwo z wielkiem zaniepokojeniem | dodaje, że posłużyć on powinien za odpowiedź dr. 
przyjęło nowy ukaz w obawie, aby nie był no- | Propperowi na interpelację. 
wym szczeblem w powrocie do bezwzględnego| Dr. Propper: Mam zaszczyt stwierdzić, iż 
despotyzmu Mikołajewskiego. Prasa rosyjska tak-|tą odpowiedzią mie zostały wcale zaprzeczone 
że ocenia doniosłość i radykalny charakter zapro-| podniesione przezezemnie motywa oddalenia p. 
wadzonej zmiany. Marka. 

Nowoje Wremia pisze z powodu tej reformy:| Z porządku dziennego imieniem połączonych 
„Nowy ukaz zrobił olbrzymie wrażenie pośród |sekcyj I i III radca mag. p. Szymkiewicz 
tak licznego w Petersburgu Świata urzędniczego. | przedkłada sprawę zezwolenia p. Leibowi Kbero- 
Ten powrót do przeszłości, od której dzieli nas| wi na budowę domu pod mr. 503 dz. I, przy 
35 letni okres, który zaznaczył się niewątpliwym |uliey św. Gertrudy z frontem wychodzącym na 
postępem we wszystkich dziedzinach Życia, nie | plantacye. Po raz trzeci już sprawa ta jest przed- 
wyłączając i słażby państwowej, nas'ąpił zupełnie | miotem obrad Rady. Obszerne wnioski i opinia 
niespodziewanie, zwłaszcza że przygotowany był | połączonych sekeyj rozdaną została pp. radcom 
w cichości tak, że dopiero na kilka dni przed|w osobnych autografowanych elaboratach. Nadto 
ogłoszeniem ukazu pojawiły się o nim pierwsze|dr. Styczeń w sprawie tej wydrukował mo'ywa 
niewyraźne pogłoski w tutejszych kołach urzę: |i wnioski mniejszości sekcyi prawniczej, vświad- 
dniczych... czającej się przeciw udzieleniu żądanego zezwole- 

„Ukaz ten jest bardzo poważnem ograniczeniem |nia na bu lowę, ‘celem och”onienia plantacyj i 
kompetencyi i władzy osób, które miały prawo |nieprzyznawania p. Kherowi praw służebności na 


mianowania i usuwania urzędników. W jaki spo- 
sób odbije się w praktyce zaprowadzona zmiana, 
trudno przewidzieć; to pewna, że nowy ukaz znaj- 
duje się w sprzeczności z zapatrywaniami i sto- 
sunkami, jakie wyrobiły się w świecie urzędni- 


nich, gdyż dotąd praw tych On nie posiada. 
Nad wuióska ni wywiązała się długa i ożywio- 
na dyskusya, w której liczni pp radzy zabierali 
głos. Po referentach pp. Szymkiewiczu i drze 
Styczniu, r. m. dr Propper w obszeruym wy- 


czym. Nie bez powodu nowy ukaz postawiono w|wodzie czyso prawniczej natury dowodził, iż 
związek ze zmiana porządku przedstawiania do| według jego mniemania zarówno sekcya praw- 
nagród carskich. Było to pierwsze ograniczenie | nicza jak i dr. Styczeń mylną opinię o sprawie 
prerogatyw władz naczelnych w stosunku do pod-| przedstawiają Radzie. Po replica dra Stycznia i 
władnego im personalu urzędniczego, a obecnie | wyjaśnieniach dra Fr. Paszkowskiego, dr. Bo- 
zaprowadzona zmiana uszczupla te prerogatywy|roński oświadcza się za wnioskami dra Sty- 


już nie tylko w wyjątkowych wypadkach, gdzie | cznia. 


chodzi o nagrody, lecz w zwykłych normalnych 


Replikuje znów dr. Propper, a tonem swo- 


stosunkach urzędniczych. Rozumie się samo przez |jego przemówienia wywołuje napomnienie ze stro- 


się, że co pod względem wpływu i kompetencyi |ny przewodniczącego. 


Jeszcze raz przemawiają 


tracą władze naczelne, to przejdzie w znacznej |obaj referenci wniosków, poczem r. m. Chmur- 


części na nowy wydział przybocznej kancelaryi 
carskiej, zostającej 
dworu.* 


zz 


Sprawy miejskie. 


(Posiedzenie Rady miejskiej z dnia 28 maja). 

Przewodniczy prezydeut p. Friedlein. Sekre- 
tarz prezydyum odezytuje nadesłane do Rady pi- 
sma: Głeneralna dyrekcya kolei państwowych za- 
wiadamia, iż po dokończeniu przebudowy dworca 
kolejowego w Krakowie, kasa towarowa uskute- 
czniać będzie wypłaty zaliczek. Krakowska po- 
wiatowa dyrekcya skarbu zawiadamia, iż kontrak- 
ty w sprawie nabycia przez gminę m. Krakowa 
gruntów pofortyfikacyjnych odesłane zostały do 
krajowej dyrekcyi skarbu we Lwowie, skąd je- 
szcze nie powróciły. Przełożona SS. Felicyanek 
uprasza o zapomogę dla szkoły św. Tytusa. P. 
Stauisław Pszyniezyński prosi o subwencyę na 
wydawanie pisma polskiego w Bytomiu na Gór- 
nym Śląsku. Pisma te przekazała Rada właści- 
wym sekcyom. 


ski żąda, aby ze względu na ważność sprawy 
pod prezydeucyą ministra | głosowanie było imiennem. W obronie wniosków 
sekcyi przemawia p. Rotter. R. m. drowi Rot- 


weinódwi udziela wyjaśnień p. Szymkiewicz, iż 
w domu Ebera ma być tylko hotel, zaś o tem, 


jakoby tam miał być tingeł-tangel, referent nie 


nie wie. 

Na żądanie hr. Potockiego zawiesza prezydent 
posiedzenie celem porozumienia co do głosowa- 
nia. Po pauzie wynik narady przedkłada r. m. 
Jakubowski w formie następujących wnio- 
sków : 

1) Nad wspólnemi wnioskami sekcyj I i III 
przechodzi się do porządku dziennego. 

2) Zwraca się magistratowi plany Ebera do 
wydania orzeczenia pod względem policyjno-bu- 
downiezym. 

3) Gmina m. Krakowa sprzeciwia się wykona 
nin budowy domu Ebera według przedłożonych 
planów z powodu, iż Eber rości sobie służebność 
przechodu, widoku i powietrza na planty. 

4) Przedsięwziąć kroki prawne, a w szczegól 
ności proces cywilny, iż Kberowi nie służą owe 
słażebności. 

Nad temi wnioskami rozpoczyna się ponownie 
dyskusya, którą rozpoczął dr. Horowitz żąda- 


Z powodu interpelacyi na jednem z poprze-|niem, aby raz jeszcze zwrócić sprawę sekcyom, 
dnich posiedzeń uezynionej przez r. m. dr. Ro-|celem przygotowania ostatecznych wniosków po 
senblata o obecny stan sprawy budowy po-|uwzględnieniu dyskusyi. Przemawiali dalej pp. 
manika dla A. Mickiewicza, poleca prezydent ud-|Rotter i dr. Kohn za wnioskami sekcyi, r. m. 
czytać następujące pismo : dr. Boroński przeciw odwlekaniu sprawy, dr. 

„W sprawie interpelacyi w Radzie miejskiej o]Styeczeń, który oświadczył, że się zgadza z 
stan robót około pomnika Mickiewicza, cśmielam | wnioskami przedstawionemi przez dra Jakubow- 
się złożyć p. prezydentowi następujące sprawoz-|Skiego, dr. Rothwein za wnioskami sekeyi i 
danie: 1) Wykouanemi zostały zupełnie roboty | wreszcie dr. Jakubowski, który obszernie 
architektoniezne. 2) Wykonanemi zostały trzy| motywował wnioski skutkiem narady podczas 
grupy boczne i znajdują się już osadzone we wła-| pauzy w posiedzeniu postawione. A 
ściwych punktach podstawy. 3) Li'em z duia 9| Z powodu braku kompletu głosowanie się nie 
bm. donosi p. Rygier, że 8 bm. w:-l ? z Rzymujodbyło i prezydent zamkuął posiedzenie, prosząc 
figurę Mickiewicza i że ta stanie w Krakowie or. radców, aby we środę zebrać się zechcieli. 
końcem bm., w którym to czasie i on sam przy- 
będzie do Krakowa 4) W tym samym liście do 
nosi p. Rygier, że i czwarta grupa boczna jest 
gotową, nie oznacza jednak ezasu. kiedy przysła- 
ną będzie do Krakowa. Wszelkich dalszych wy 
jaśnień, jakieby się jeszcze okazały potrzebuemi s 
udzieli pełnomoemk komitetu, architekt p. Stry- Kraków, 29 maja. 
jeński. Na jednem z ostatnich posiedzeń zeszłorocznej 

Komitet byłby bardzo szczęśliwym, gdyby p.|sesyi uchwalił Sejm rezolucyę, w której polecił 
prezydent raczył sam oglądnąć dotychczasowy | Wydziałowi krajowemu aby w odpowiedni spo- 
stan robót, w czem również p. Stryjeński będzie |sób przedstawił rządowi sytuacyę ekonomiczną 
służył p. prezydentowi. Zarazem zanoszę imieniem | kraju, zagrożoną w wysokim stopniu podatko- 
komitetu prośbę do p. prezydenta o polecenie|wem przeciążeniem i zarazem wykazał 
kasie miejskiej. aby wygotowała dokładny obraz |naglącą potrzebę uczynienia zadość Żądaniom 
stanu funduszów pomnika. W razie gdyby praca| Sejmu. wyrażonym w rezolucyach, które równo- 
około tego zestawienia od pierwszych aż dv osta- |cześnie Sejm do rządu wystosował: 1) w spra- 
tnich czasów wymagała zbyt wielkiego nakładu, |wie przestrzegania przy egzekucyach podatko- 
komitet uchwali osobne wynagrodzenie dla spo |wych postanowień ustawy z 10 czerwca 1887; 
rządzającego rzeczony stan funduszów. 2) przestrzegania przepisów, która wpływają na 

Do powyższego urzędowego sprawozdania do |obniżenie wymiaru należytości prawnych; 3) 
daję od siebie, że praca komitetu zależną jest zn |w sprawie przedłożenia do konstytucyjnego tra- 
pełnie od pracy p. Rygiera, to też niezroznmiała | ktowan a projektu nstawy o należytcściach. 


Przegląd polityczny. 


dla dzienników zwłoka powinna stać się jasną 
jeżeli się zważy, że mimo największej erergii ko 
mitet bez p. Rygiera, jego dobrej woli i sumi-n 


Wydział krajowy, wykonując poleceuie Sejmu. 
wygotował wyczerpujący. bardzo obszerny, w Ję 
zyku polskim i niemieckim zredagowany, na ze- 


ności w spełnieniu obowiązków, ani kroku postą- |stawieniach cyfrowych oparty. m emoryał do 
pić nie może. Ten stan jednak, jak z powołane- |rządu. Możliwie dokładny obraz położenia eko 


go wyżej listu p. Rygiera widać, zmieni s'ę ja 
Bzeze w tym miesiącu, gdy na miejscu stanie fi 


nom cznego (Galicyi przedstawiliśmy w szeregu 
artykułów „Galicya w budżecie państwa na rok 


gura Mickiewicza. Prosząc o podanie do wiado- | 1894*. Ta sama sprawa jest treścią główną me- 
mości powyższego sprawozdania świetnej Radzie | moryału, wystosowanego przez Wydział krajowy 
miejskiej, zostaję i t. d. W. L. Jaworski.“ do rządu. Nie powtarzamy zatem drugi raz tego 


memoryał imieniem Sejmu krajowego, aby rząd 
tai nieco przeciążonej podatkami ludności Ga- 
ieyi. 


Z Koła polskiego. 

Koło polskie odbyżo w niedzielę posiedzenie, 
na którem przewodniczący odczytał list p. Włod- 
ka znany czytelnikom naszym z wczorajszego le- 
legramu, poczem przyjęto do wiadomości, że 
p. Włodek wstąpił do Koła. Następnie Koło 
przystąpiło do obrad nad wnioskiem komisyi dla 
procednry cywilnej, aby komisyę tę uznać za 
nieustającą. Po przemówieniu pp. Pinińskie- 
go, Chrzanowskiego i Roszkowskie- 
go Koło uchwaliło głosować za tym wnio- 
skiem. 

Następnie Koło nehwaliło zgodzić się na zmia- 
ny poczynione przez Izbę panów w ustawie 
uchwalone! przez Izbę poselską, a rozszerzającej 
postanowienia dotychczasewej ustawy o zabezpie- 
czeniu robotników. W dyskusyi brali udział pp. 
Dawid Abrahamowicz, Czaykowski i 
Piętak. Mowcy wytykali niejasność zmian 
uchwalonych przez Izbę panów. W Kole zwy- 
ciężyło jednak zapatrywanie, że należy zgodzić 
się na te zmiany, aby nie wstrzymywać uchwa- 
lenia ustawy, którą uważa za ważną dla robo 
tników. 

Z kolei p. Rutowski referował o noweli 
prasowej zalecając ją do przyjęcia z motywów, 
k'óre przedstawił w sprawozdaniu wygotowauem 
imieniem komisyi dla Izby poselskiej. Obrady 
nad tą sprawą uznano znowu za poufue (dla 
czego?) poczem Koło uchwaliło głosować za pro- 
jektem noweli. 

W końcu Koło przystąpiło do wyboru kandy- 
datów na członków delegacyj wepólnych. Głoso- 
wało 34 posłów. Wybrano delegatami posłów: 
Zaleskiego (38 głosami), Chrzanowskiego (32 gło- 
sami), Popowskiego (28 głosami), Hompescha (25 
głosami) Barwińskiego (poseł ruski, 24 głosami) 
Henzla (21 głosami), Szczepanowskiego (19 gło- 
sami). Przed głosowaniem poseł Wodzieki oświad- 
cza, że chociaż w roku zeszłym zaszczycono go 
wyborem do delegacyj, prosi. aby go w roku bie- 
żącym me wybierać, bo inne zatrudnienia nie 
pozwalają mu zasiadać w delegacyi w roku bie- 
żącym. Podobne oświadczenie złożył poseł Szeze- 
panowski. Zastępcami delegatów wybrani zostali: 
pierwszym Włodzimierz Gniewosz drugim Euge- 
niusz Abrahamowicz. 


| Z Niemiec. 

W dziennikach niemieckich pojawiają się zno- 
wu pogłoski o ustąpieniu prezesa gabinetu hr. 
Eulenburga — i ministra sprawiedliwości dra 
Schellinga. Z jakiego powodu, lub w jakim celu 
ci ministrowie mają ustąpić, tego dzienniki na 
pewne nie podają, ale przyznają, że w tych po- 
głoskach coskowiek prawdy być musi. 

Konferencya zwołana do narad na stanem rol- 
nictwa w Prusiech zebrała się wczoraj przed po- 
łudniem na pierwsze posiedzenie. Przybyli mie 
nistrowie Heyden i Miquel. oraz kilku innych 
przedstawicieli rządu. Minister Heyden w mowie 
zagajającej wykazał cel konfereneyi, która wyszła 
z inicyatywy ministerstwa rolnictwa. Potem prof. 
Sering z Berlina miał wykład o sprawach, któ- 
re ua konferencyi mają być roztrząsane. Wykład 
jego dał powód do szerszej generalnej rozprawy. 

W Izbie poselskiej Sejmu pruskiego między 
sprawami drobnemi, które jeszcze trzeba załatwić 
przed zamknięciem Sesyi, zajmowano się w so- 
botę petycyami z Prus zachodnich i wschodnich, 
wniesionemi do Izby z powodu rozporządzeń na- 
czelników rządu w Gdańsku i Królewcu, poleca- 
jących, iż woła rodziców co do udzielania reli- 
gii dzieciom z małżeństw mięszanych ma być 
urzędownie spisana w protokóle, jeżeli ma otrzy- 
mać moe obowiąznjącą wobec władzy szkolnej. 
Rozporządzenia te narażały rodziców na kłopot 
i wydatki bo owe oświadczenie woli należało 
składać albo przed prezydentem policyi w Gdań- 
sku i Królewcu, albo przed naczelnikami powia 
towymi (Landrathami) na prowincyji. 

W odpowiedzi wyjaśniającej przyznał komisarz 
rządowy tajny starszy radca Bremen, że powo- 
dem rozporządzeń omawianych była ta okolicz- 
ność, że nauczyciele dzieciom katolickim na- 
kazywali uczęszczać na naukę religii prote- 
stancekiej. Rozporządzenia wydano na zażale- 
nia rodziców katolickich dla zapewnienia spokoju 
wyznaniowego. 


Wysiawa krajowa. 


Do istniejących już czterech wydziałów wysta- 
wy: finansowego, budowlanego, instalacyjnego i 
pablicystyeznego, przybył piąty, mający nader 
rozległy i ważny wielce zakres działania. 

Jest to wydział gospodarczy, który pośredniczy 
pomiędzy dyrekcją Wystawy, a publicznością; u- 
łatwia przyjazd i pobyt w mieście, jest ciceronem 
i opiekunem przyjezdnych z kraju i zagranicy, 
dba wreszcie 0 to, iżby dobra sława miasta na 
uprzejmości nie cierpiała, 

Wydział ten podzielony jest na 4 sekcyê: kwa- 
terunkową. festynową, przyjęć i kolejową, która 
organizować będzie pociągi spacerowe z całego 
kraju. 

Biura wydziału gospodarczego mieszczą się w 
kasyuia miejskiem. Wszelkich informacyj udzie- 
lać będzie znajdujący się tam każdej chwili sekre- 
tarz wydziału. Tu też można zgłaszać mieszkania 
prywatne, których liczba, jak obecnie, dochodzi 
już tysiąca 


Wiec włościan polskich dnia 27 b. m. w Rze- 
szowie uchwalił wezwać włościan całego kraju, 
aby uznali za swój obowiązek zwiedzić wy- 
stawę we Lwowie. W tym celu uchwalono 
wezwać za pośreduictwem dzienników wszystkie 
Rady powiatowe, aby w porozumieniu urządziły 
zbiorowe wycieczki włościan do Lwowa. 

Przedstawienia teatralne na placu wystawy 
lwowskiej. Pomiędzy dyrekcyą wystawy a dyrek- 
cyą teatru hr. Skarbka zawartą została umowa o 
dawanie widowisk scenicznych na placu wystawy 


Następnie uprasza prezydent pp. radców, kió samego, nadmieniamy jedynie, że niczem niezbi-'w sali koncertowej. Przedstawienia rozpoczną się 


kwitną“ Zygmunta Przybylskiego. 

Na wystawę krajowa zjeżdża do Lwowa teatr 
ruski i da kilkadziesiąt przedstawień. 

Dla utrzymania porządku podczas otwarcia 
wystawy krajowej i iluminacyi utworzoną będzie 
straż obywatelska. 
A m O  —"—" >" 0 


Panorama „Bitwy Racławickiej“. 


Na placu wystawy krajowej we Lwowie wczoraj 
odbyło się otwarcie i oddanie właścicielom akcyo- 
naryuszom ukończonej zupełnie olbrzymiej panora- 
my, przedstawiającej zwycięstwo Racławickie w chwi- 
li decydującej o godzinie 4 po południu. Dziełu te- 
mu poświęcili artyści- malarze Wojciech Kossak i 
Jan Styka półtora roku pracy. W wykonaniu obra- 
zu pomagali im artyści-malarze pp. Ludwik Boller, 
Tadeusz Popiel, Zygmunt Rozwadowski, Teodor 
Aksentowicz, Michał Sozański, Włodzimierz Tetma- 
jer | Wincenty Wodzinowski. Artyści starali się 
przedstawić bitwę z najściślejszą wiernością i pra: 
wdą w szczegółach. Plae boju i krajobraz zdjęli z 
natury, typy włościan studyowali na miejscu, oso- 
by historyczne rysowali z portretów, stroje włościan 
i mudury wojska przedstawili z najściślejszą dokła- 
dnością. 

Dzienniki lwowskie przynoszą następujący infor- 
macyjny opis tego dzieła : 

Wszedłszy do panoramy, stajemy na wzgórku, a 
w około otacza nas olbrzymi okrągły obraz. Jesteś- 
my w pośrodku walki. Oko ze zdziwieniem spogl)- 
da na rozgrywającą się walkę, zdaje się, że to ży- 
wi ludzie, że słyszy się jęki rannych, hnk dział, 
tętent koni. 

Wszedłszy pa pcdyum, widzisz tuż przed sobą 
sławny atak kosynierów na działa moskiewskie, u- 
stawione w jednym szeregu Pierwszy skoszjł na 
bateryę i czapką przykrył zapał armaty Wojciech 
Bartos, gospodarz ze wsi Rzędowie, którego Kościu- 
szko za ten czyn bohaterski chorążym mianował i 
nazwał Wojciechem Głowackim, a towarzyszów je- 
go, rekrutów ochotników, tytułem regimentu Gcena- 
dyerów Krakowskich zaszczycił. Dzielnie pomagali 
Głowackiemu Gwiździcki i Swistacki, który, ująwszy 
oburącz kosę, ciął „chwasty, co nam ziemię głuszą*. 
Artylerzyści podnoszą broń do góry, wołając o par- 
don, ale nadaremnie, „żywość potyczki nie dała 
czasu do pardonowania zapalonemu żołnierzowi“. 


Mały oddział jegrów, stojący za pierwszą armatą, 
broni się jeszcze, oczekując ratunku od nadbiegają- 
cej kolumny generała Tormasowa. 


Jak huragan pędzą chłopi pod sztandarem, a 
którym widnieje snop, dwie kosy i krakuska; obok 


nich widzisz Jana Slaskiego, który włościan werbo- 
wał, w granatowej konfederatce i czamarze, i wal- 
czącego Gabryela Taszyckiego w mundurze oficera 
kosynierów. 


Tuż za pierwszym zastępem ochotników włościan 


maszerują dwie kompanie szóstego regimentn (Oża- 
rowskiego) pod komendą kapitana Nideckiego 


Kościuszko w krakowskiej sukmanie, którą przy. 
wdział na strój generalski, osadził konia i wzywa 
do ataku drugą kolumnę włościan, idących pod 
sztandarem Matki Boskiej Częstochowskiej Za Ko- 
ściuszką w sztabie: generał Madaliński, major Fi- 
scher, major Biegański i kilku huzarów Horocha 

Poza nimi iysują się na tle nieba Karpaty i gó- 
ra Koniuszy, z której Naczelnik dnia 3 kwietnia wy- 
ruszył, a u stoku jej widnieje na krańcu prawego 


skrzydła wojska polskiego kuwalerya generała Ma- 
dalińskiego. Chata wieśniacza na pierwszym planis 
przedziela ową drugą kolnmnę włościan, której ko- 


niec jeszcze w wąwozie się znajduje. Widzimy mię- 
dzy ochutnikami barskiego konfederatę i Francuza 
Bernier, a w końcu batalion regimentu Wodzickiego, 
maszerujący wąwozem dziemierzyckim W Dziemie- 
rzycach stał tabor Kościuszki pod osłoną artyleryi 
polskiej. Szopy dworskie służyły za lazaret. Widzi- 
my Bernardyna komunikującego konającego żułnie- 
rza z pułku Wodziekiego. Poniżej zgliszcza jedzie 
wprost na widza przyboczny huzar Kościuszki, wra- 
cający od generała Zajączka, i spogląda na jeńców 
wojennych, prowadzonych przez pocztowych kawale- 
ryi narodowej. Na czele jeńców idzie ranny w nogę 
pułkownik Murauów, oparty na ramieniu adjut inta, 
za nim ujęci żołnierze i foryś pułkownika. 

Za pogorzeliskiem grzmią armaty polskie z szań- 
ca świeżo nsypanego. Wśród artylerzystów widziwy 
bohaterskiego księdza Kodć. 

Na prawo od bateryi stoi w kolumnach dywizy1 
gerała Zajączka z bronią do nogi. Przed froutem 
stoi generał i odbiera polecenie Naczelnika, aby 
wsparł atak majora Lucche częścią rezerw. Ze skraj- 
nego lewego skrzydła polskiego rusza w pomno re: 
Bzta kawaleryi ks. Wirtemberskiego zagrożonemu 
szwadronowi tej jazdy, urierającemu się Z koza- 
kami, 

Idąc od lewej ku prawej ręce, widzimy ów szwa- 
dron (należący do jazdy ks. Wirtemberskiego) ucie- 
rający się z kozakami, a zagrożony przez nacierają- 
cy nań pułk dragonów Smoleńskich. Jeden pluton 
polskiego szwadronu rozleciał się na harce z koza- 
ctwem Nie widzą chmory kurzu, z którą nadbieza 
pułk dragonów SŚmoleńskich — ale rotmistrz Zbo- 
rowski każe trąbić na apel, al.y ściągnąć rozpierz 
chnięty pluton, sam zaś formuje z pozostałemi plu- 
tonami rozwiniętą linię. 

Cała ta utarczka rozgrywa się na tle lasów, na- 
leżących w części do Klonowa, częścią dv Racławic, 
a do dziś dnia przez włościan lasami Zającz”a na- 
zy wanych. 

Pod tym lasem, na prawem skrzydle rosyjskiem, 
stanęły armaty generała Rachmanowa i odpowiada- 
ją na strzały bateryi polskiej w Dziemierzycach. 

Idąc dalej na prawo, ujrzysz wśród kępy soseu, 
wśród zarośli i krzaków na pierwszym planie, ko 
lumnę majora Lueche (drugi batalion regimentu 
Wodzickiego), maszerującą na bagnety. Czoło jej 
ściera się już z muszkieterami moskiewskimi, wy: 
szłymi z racławickiego lasu, poza którym widać 
wieś Racławice w płomieniach. Moskale zarzucają 
naszą kolumnę ręcznemi granatami, Śmiały atak ko - 
lumny majora Lucche podtrzymuje kompania strzel- 
ców pieszych, odwrót zasłania część atakującej ko- 
lnmny, rozwinięta w tyraliery. 

Część strzelców zwraca swój ogień RA dwa BZWA- 
drony Woronezkich huzarów, ukazujących się z wą- 
wozu Racławickiego, drnga ozęść strzela do trenu 
uciekającego z przodkarami dział, Na łeb na szyję 


Kraków, 30 Maja 1894. 


NOWA REFORMA. 


pchają się przodkary rosyjskie do wąwozu, aby ZnA- 
leźć zakrycie przed polskim ręcznym i działowym 
ogniem. 

Batalion strzelców pieszych rosyjskich nadbiega 
na brzeg drogi i otwiera tyralierski ogień na kolu- 
mnę majora Lucche. Generał Tormansow nadjeżdża 
z całym sztabem, aby ujrzeć swoje centrum rozbite 
i działa wzięte. 

Poza nim widzisz rzeczkę Cieklieę i górę Ko- 
ściejowską. Na tej górze, pod zapadający już mrok, 
pokazał się generał Denisow, który dowiedziawszy 
się o potyezce, wyruszył z pod Skalmierza na po- 
moc Tormansowowi. Ujrzawszy jednak klęskę, dał 
z daleka kilka razy ognia z dział, złożył się w 
czworoboki i cofnął się z wojskiem i z niedobitkami 
Tormansowa do Kazimierza, o trzy mile od pobojo- 
wiska. 


Kronika. 


Kraków, 29 maja. 


Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się jutro 
w środę o godzinie 5 po południu. 

Dla jadących na wystawę Iwowską. Komitet 
wystawy komunikuje nam: 

Ponieważ dostarczenie przyjezdnym na wystawę 
mieszkań niewątpliwie bardzo się przyczyni do po- 
wodzenia tejże, a hotele tutejsze zaledwie połowę 
przyjezdnych prawdopodobnie pomieścić będą mogły, 
przeto dyrekcya wystawy chcąc brakowi temu za- 
radzić, a co główne, ochronić przyjezdnych na wy- 
stawę od wysyskiwania przez ludzi złej woli, urzą- 
dziła w pięciu na ten oel wynajętych domach około 
150 pokoi hotelowych z możliwym komfortem, o 
mniej więcej 180 łóżkach i zorganizowała na głó- 
wnym dworcu kolei państwowej na czas trwa- 
nia wystawy biuro kwaterunkowe, gdzie wskazywać 
się będzie stosow ie do żądania przyjezdnych pckoje 
w domach prywatnych z jednem lub więcej łóżkami 
z urządzeniem, Świstłem i usługą po cenach bardzo 
umiarkowanych. 

Zarazem donosimy, że centralne biuro kwaternn- 
kowe znajduje się przy ulicy Akademickiej l. 18 
(kasyno miejskie). 

Dia wygody publiczności, chcącej korzystać ze 
zniżonych cen jazdy do Lwowa na wystawę, wydała 
dyrekcya kolei państwowych osobną od- 
bitkę dotyczącego ogłoszenia we formacie kieszon- 
kowym. Odbitki te po cenie 2 et. są do nabycia 
we wszystkich galie. stacyach kolei państwowych 
i u konduktorów przy pociągach, a w Krakowie 
oprócz tego w biurze spedycyjnem p. Bujańskiego, 
w księgarni Krzyżanowskiego, w cukierni Mauri- 
ziego i w handlach Fischera (linia A-B) i Poręb 
skiego et Zimlera. 

Dla Towarzystwa „Szkoły ludowej“ złożył p. 
Czaplicki, jubiler, 1 złr. 

Kantata na otwarcie wystawy napisaną została 
przez Władysława Żeleńskiego, na prośbę komitetn. 
Tekstu dostarczył Stanisław Hosiowski p. t. „Hymn 
do pracy*. 

Kompozytor, wezwany de osobistego dyrygowania 
utworem swoim w dniu 5 czerwca, wyjeżdża do 
Lwowa w celu odsywania prób. 

Komisya sanitarna Rady miejskiej uprosiła prof. 
dr. Bujwida, aby przygotował i przedłożył komisyi 
wnioski. w ważnej sprawie założenia w Krakowie 
stacyi szczepień ochronnych przeciw wściekliźnie, 
na wzór stacyi Pastenrowskiej w Paryżu. Do ko- 
misyi te. anticholerycznej delegowani zostali z ko- 
misyi sanitarnej pp.: prof. Bujwid, dr Bielański, fi- 
zyk powiatowy, prof. Domański, prof. Pareński, dr. 
St. Paszkowski, dyrektor szpitala dr. Ponikło, dr. 
Wiszniewski. 

W Tow. strzeleckiem w przyszłą niedzielę od- 
będzie się doroczny akt abdykacyi króla kurkowego, 
wręezenie mu pamiątkowego pierścienia i rozpoczę- 
cie strzelania królewskiego. 

Do Towarzystwa przyjęci zostali jako nowi człon- 
kowie pp. Antoni Wieniawa Zubrzycki, właściciel 
dóbr Jaśkowce, i Eugeniusz Smidowicz, kupiec. 

W niedzielę odbędzie się w ogrodzie Tow. koncert 
orkiestry wojskowej. 

Koncert. Dnia 11 czerwca odbędzie się w Kra- 
kowie wielki koncert, urządzony staraniem konser- 
watoryum muzycznego, w którym wezmą udział 
najwybitniejsi uczniowie i uczennice. 

Turniej szachowy, urządzony staraniem wydziału 
krak. klabu szachistów, rozpoczęty dnia 11 lutego 
br., zakończył się dnia 25 bm. Uczestników było 
16, z tych jeden zamiejscowy (ze Lwowa). Odegra- 
no ogółem partyj 182. Pierwszą nagrodę otrzymał 
p. H. Crarnowski, drugą zaś p. Ludwik Berger 
sł. med. 

Cenny zabytek. Z powodu artykuliku, pod takim 
tytułem nadesłanego z Krosna, otrzymujemy nastę- 
pujące pismo: Kapliozka z Chrystusem, nabyta przez 
p. Żurowskiego, aptekarza, na licytacyi w Krośnie, 
po á. p. Janie Nepomucynie Gnieweszu w Krośnie, 
nie jest zabytkiem średniowiecznym, lecz pochodzi 
z początku XVIII wieku, nie była nigdy własnością 
é p. biskupa Krasińskiego, a nawet tenże nigdy jej 
nie widział. Pochodzi ona z Niemiec i nabytą była 
w Krakowie u p. Kurnatowskiego © C., co tenże, 
aby sprostować fantastyczną legendę o kapliczce, 
poświadczyć może. 

Dochód z festynu ogrodowego, urządzonego 
20 bm. w parkn krakowskim wynosi 3574 złr. 29 
et. Rozchód był następujący: urządzenie 16 pa- 
wilonów, dwie muzyki wojskowe, wynajęcie parku 
krakowskiego, ognie sztuczne i inne drobniejsze wy- 
datki 1215 złr. 16 ct, zatem czystego dochodu 
zostaje 2359 złr. 13 et. Z tych przeznaczono na 
Rabkę 1000 złr, na Towarzystwo ]:Ń Miłosierdzia 
św. Wincentego a Panlo 1359 złr. 13 ct. 

Z Rzeszowa donoszą: Dnia 20 bm. dr. Adam 
Fedorowicz, radca vamiestnictwa i starosta w Rze- 
zowie, zaprosił do siebie kilku obywateli, przewa- 
żnie ze ster nauczycielskich, na dzień 23 b. m. i 
przedstawił zebranym myśl gromadnej wycieczki 
młodzieży szkolnej na wystawę we Lwowie. Zgro- 
madzeni powitali myśl wycieczki z prawdziwem u- 
znani+m Po wymianie zdań w tej sprawie wybrano 
komitet w którego skład wchodzą pp. dr. Adam 
Fedorowicz, jako przewodniczący ; ks. Stanisław Gry- 
ziecki, proboszez rzeszowski, jako skarbnik ; Włady- 
sław Ler.el, dyrektor gimn.; Roman Vimpeler, dyr. 
seminaryum; Walenty Miller, dyr. szkoły ludowej, 
i Józef Szafran, prof. gimn., jako sekretarz. Komitet 
tbmyśli środki materyalne dla ułatwienia wycieczki 
uboższej młodzteży i wycieczkę zorganizuje, Dr. A. 
Fedorowiez dobry zrobił początek, ofiarując na ten 
cel kwotę 100 złr. 


Dom bankowy i kantor wymiany JAKÓBA HOCHSTIMA 


Bukowińskie dzieci szkolne najwcześniej zwie 
dzić mają wystawę. Według dotychczasowych pro- 
pozycyj wyjechałyby one z Czerniowiec 17 czerwca 
(w niedzielę) o godzinie 10'/, rano, przyjazd do 
Lwowa wieczorem. Po przenocowaniu, w poniedzia- 
łek rano nabożeństwo w katedrze lwowskiej, a stam- 
tąd wymarsz na wystawę, gdzie dziatwa zabawiłaby 
dzień cały. Wikt otrzymałyby za darmo Przed wie 
czorem powrót do wspólnej kwatery, wieczerza i wy- 
marsz na kolej. Dzieci powróciłyby do Czerniowiec 
we wtorek o godz 7 rano. Na 17 i 18 czerwca 
przypada uroczystość Żielonych Świąt według gre 
ckiego obrządku, dzieci więc nie mają nauki 

Wybryk natury. W Krempzej w powiecie jasiel 
skim 27 b. m. urodziły się bliźnięta, dziew zynki, 
zrośnięte ze sobą piersiami i brzuszkami. R złę 
członków mają zupełnie normalnie rozwinięte, tylko 
główka jednej dziewczynki jest nieco w tył pochy- 
loua, Matka liczy lat do 40, dzieci te są zupełnie 
zdrowe. 

Na budowę kościoła w Hołoskowie, miejscu 
urodzenia posty Franciszka Karpińskiego, złożono 
dotąd na ręce głównego delegata komitetu prof. Mi- 
chała Służewskiego (Lwów, ulica Zimorowicza, l. 4) 
kwotę 396 złr. 68 ct U skarbnika komitetu jest 
opiócz tego 1966 złr. 58 et. 

W Zakopanem na czas sezonu kąpielowego, tj. 
od 1 czerwca do końca września, zaprowadzono przy 
urzędzie p:czt wym i telegraficznym całodzienną 
służbę telegraficzną, to jest od godziny 7 :ano do 
9 wieczór. 

Celiny strzał. W Krakowie zmarł w tych dniach 
inspektor policyi Andrzej Henzler, który jako żoł- 
nierz w r. 1866 podczas wcjay z Prusami, odzna 
czył się nadzwyczaj celnym strzałem , wysadził nim 
w powietrze cały park oblężniczej artyleryi pruskiej 
pod Koeniggraetzem. Przez strzał ten uniemożliwił 
bombardowanie miasta przez Prusaków, Wdzięczni 
obywatele tego miasta nadali mu z: to dyplom ho- 
norcwego obywatela i cenny upominek, a władza 
wojskowa medal srebrny zasługi 

Strejki w Królestwie. Warsz. Dniewn. otrzy- 
mał wiadcmość o dwóch zaszłych w powiecie war- 
szawskim wypadkach zawieszenia robót przez robc- 
tników. Jeden zdarzył się we wsi Szczęśliwice, w 
gminie Pruszków, gdzie robotnicy cegielni żydów, 
braci Oppenheim, zażądali pedwyższenia wynagro 
dzenia i otrzymawszy na swoje żądanie odmowną 
odpowiedź, przerwali robotę. Dla pcł.żenia tamy 
nieporządkom aresztowano ośmiu przywódców, których 
odesłano na miejsce stałego zamieszkania, poczem 
pozestali robotnicy powrócili do zajęć W dniu 4 
bm. we wsi Markach, w gminie Biułno, robotnicy 
ergielpi należącej do Żyda Goldberga, nie przyszli 
do roboty. Powód przerwania robót był ten, że Gold- 
berg polecił robić cegłę w większych formach, we- 
dług modelu wynalezionego przez jednego z war- 
szawskich inżynierów. W tych warunkach robotnicy 
nie mogli proiukować tej samej ilości cegieł, co 
przedtem, i dlatego zażądali podwyższenia vapłaty, 
Właściciel nie zgadził się na to żądanie, wskutek 
czego rcbotnicy, cświadczywszy, że mie chcą robić, 
rozeszli się spokojnie do domów i przestali przycho- 
dzić do roboty. 


Przeniesienia. Sąd krajowy wyższy w Krakowie 
przeniósł kancelistów do prowadzenia ksiag grun- 
towych: Józefa Korpantego z sądu powiatowego w 
Brzostku do Pilzna, zaś Antoniego Trzcińskiego z są- 
dn powiatowego w Liszkach do Brzostka, tndzież 
zamianował kancelistę dyrekcyi okręgu skarbowego 
w Stanisławowie, Bazylego Bieleckiego, kanucelistą 
do prowadzenia ksiąg gruntowych przy sądzie po- 
wiatowym w Andrychowie. 

Dyrekcya poczt i telegrafów we Lwowie przenio- 
sła asystenta pocztowego Jana Baczyńskiego z No- 
wego Sącza do Lwowa. 


Repertear teatru krakowskiego. 


We środę 30 maja: Po raz trzeci „Champigaol 
mimo woli*, komedya w 3 aktach Feydeaua i De- 
vellitres. 

We czwartek 31 maja: „Dzika kaczka”, ko- 
medya H. Ibsena 

W piątek 1 czerwca: (Widowisko popularne.) 
„Hamlet“, tragedya Szekspira. 

W sobotę 2 czerwca: Po raz pierwszy „Na- 
uczycielka*, sztuka konkursowa Wł. hr. Koziebrodz- 
kiego. 

W niedzielę 3 czerwca: „Kościuszko pod Ra- 
oławieami*, obraz historyczny ze śpiewami Wł. L 
Anczyca. 
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Wiadomości naukowe, literackie i artystyczne | 


— Koncert „Lutni*. Wczorajszy, ostatni w tym 
sezonie koncert „Lutni* przyniósł bardzo obfty i 
zajmnjący program, zapisując we wdzięcznej pamięci 
słuchaczy ruchliwą działalność Towarzystwa. Na 
wstępie usłyszeliśmy peważne preludyum Duboie'a 
na oboj, instrumenta smyczkowe, harfę i organy, 
rzecz napisaną w stylu religijnym, o motywach świe- 
żych, przypominających muzykę kościelaą z ep ski 
Palestcyny. Solistka p. Kulczyńska, którą po raz 
pierwszy na estradzie „Lutni“ usłyszeliśmy, przed 
stawiła się bardzo korzystnie odśpiewaniem kilku 
lżejszego pokroju utworów wokalmych, jakoto: Aryi 
z „Faworyty*, „Wędrowca“ Schuberta, „Piosnki 
Fortunia“ Tostiego i „Ślicznego chłopca" Chopina 
Dwa ostatnie drobiazgi, wykonane z werwą i pe 
wnością siebie, podobały się powszechnie wskutek 
częgo dziękując za cklaski, p. Kulczyńska dodała 
nad program jakiś drobiazg Żeleńskiego. Głos p. K. 
o skali obszernej, sięgający w tony altowe, posiada 
dosyć siły i przedstawia się jako poważny materyał 
do studyów. 

Z prawdziwą przyjemnością wysłuchaliśmy popisn 
młodego skrzypka p. Lewingera, któremu pro- 
gram wczorajszego konceitu jednę z najlepszych czę- 
ści zawdzięcza P. L. odegrał „Cygańskie pieśni" 
Sarasatego, „Nokturn* Chopina i Oberka Wieniaw- 
skiego. Spokój w grze, doskonałe cieniowanie, wy- 
soko posunięta -technika i ton pełny i jasny są wa- 
runkami, które p. Lewingerowi zapewniają już obe- 
enie stanowisko artystyczne. 

Pianistkę p. Stengel-Tabor  oklaskiwano 
wczoraj niemniej gorąco za odegranie efektownej 
fantazyi Liszta ze „Snu nocy letniej", oraz Mazur- 
ka Scharwenki. Z dwóch tych utworów lepej nam 
się podobało wykonanie mazurka, fantazya bowiem 
była zanadto wypieszczoną, a za mało opanowaną 
stylowo w duchu Lisztowskim. 


Kraków, Rynek główny, Linia A-B. 


Chór „Lutni“ śpiewał wczoraj a capella i ptzy 
akompaniamene'e instrumentów smyczkowych i harfy 
Ten ostatni eksperyment niezupełnie się powiódł, o 
ile bowiem poprawnie wypadło „Wyznanie* Hell- 
munda, o tyle Serenada L'ebrechta nie udała się, 
gdyż akompaniament skzzypców i harfy rozszedł się 
z głosami i nie bez trudu zszywany być musiał. 
W ogóle teg; rodzajn wyszukane usiłowania, zwła 
azeza z muzyką niemiecką często zawodzą i byłoby 
ze w zech miar do Życzenia, aby nasza „Lutvia* 
zamiast „bBeschnitów*, „Marschnerów*, „Meyer- 
H:lmnndów* i „Liabrechtów*, z których się skła- 
dat wczorojszy jej popis wokalny, więcej się zwra 
cała do Moniuszki, Noskowskiego, Że! -ńskiego Galla 
i Maszyństiego, u których znajdzie skarby :nelodyi 
tnilsze stokteć dla u:ha polskiego. 

Zakończeniem koncertu było piękna „Aricso“ H.ea 
dla, odegrane unisono przez kilkudziesięciu skrzyp- 
ków ze szkoły pp. Ostrowskiego i Wereszczyńskiego, 
prey akompaniamencie harfy i organu. wp. 

— Mamka. (Dr. C. Miller). Porady i infor- 
macye. Z niemieckiego przełożył dr. Ludwik Wol- 
berg lekarz chorób dzieci. Książkę pod powyższym 
tytułem wydała świeżo w Warszawie księgarnia T. 
Paprockiego. Dziełko zawiera mnóstwo trafnych 
uwag, rad i przestróg, które przeczytać warto. 


Dział ekonomiczny. 


Stan zasiewów w Węgrzech przedstawia się 
według sprawozdania węgierskiego ministerstwa 
rolnietwa, jak następuje: Stan zasiewów pszenicz 
nych jest średni, średnio dobry, a miejscami sła- 
by. Tegoroczny sprzęt wyniesie przypuszczalnie 
7 cetnarów metrycznych z morga. Sprzęt żyta 
wyniesie z morga 6'3U cein metr. Najlepiej wy- 
gląda żyto na prawym brzegu Dunaju, najsłabiej 
na prawym brzegu Cisy. Sprzęt jęczmienia wy- 
niesie 762 cetn. metr. z morga. Sprzętu owsa 
spodziewają się 6 cetn. metr. z morga. Owady 
poczyniły w owsie wielkie szkody, tak samo w 
rzepakn. 

Dostawa dla kolei. Generalna dyrekcya au- 
stryackich kolei państwowych rozpisuje oferty na 
dostawę inwentarza i rekwizytów dla zaopatrze- 
nia stacyi linii kolei państwowej Stanisławów-Wo- 
ronienka, mającej być otwartą w listopadzie 1894. 
Oferty mają być wniesione najpóźniej do 12 
czerwca 1894 roku do godz. 12 w południe do 
gen. dyrekcyi w Wiedniu. 


Spostrzeżenia meteorologiczne 
(podług obserwatoryum krakowskiego), 
Kraków, dnia 29 maja. 


W wozoraj | dziś dziś 
g. 10 w.jg. 6 ramojg. 2 pop. 


—Giśnienie powietrza 
(zred. do 0) 
Temperatura 

w stopniach Oelsiusza 

Kierunek i moc wiatru 

(0 =- cisza, 10 burza) WNW3 

Wilgotność względna 
(w odsetkach) 
|. Stan nieba 

0 pog., 10 zap. rochm. 
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Telegramy „Nowej Reformy: 


mem 


(Ie ejramy Biura Korespondencyjnego) 

Wiedeń, 29 maja. Wiener Ztg. ogłasza, że ar- 
chitekt Tadeusz Stryjeński w Krakowie otrzy- 
mał tytuł radcy budownictwa. 

W połuduie, w kaplicy burgu, odbyła się re- 
nuncyacya arcyksiężniczki Karoliny Maryi Imma- 
kulaty w obecności cesarza, wszystkich w Wie- 
dniu bawiących areyksiążąt, księcia Augusta Leo- 
polda sasko koburskiego, księcia arcybiskupa, dostoj 
ników dworskich, ministrów austryackich i wę- 
gierskich. — Akt renuncyacyi odczytał minister 
Kalnoky. 

Wiedeń, 29 maja. W radzie kolejowej na wnio- 
sek Romaszkana o zapobieżenie brakowi wo- 
zów i używanie lepszych wozów osobowych na 
galicyjskich liniach dróg żelaznych, szef sekcyi 
Biliński powołuje się na obeeny, doskonale 
funkcyonujący rozkład wagonów i oświadcza, że 
brak wagonów jest niemożebaym. Mowca twier- 
dzi, że zarzut, jakoby od upaństwowienia kolei 
Karola Ludwika wycofano z Galicyi lepsze wozy 
osobowe, jest nieuzasadniony. Park przewozowy 
galicyjskich państwowych dróg żelaznych powię- 
kszono w 2 ostatnich latach o 198 wozy najno- 
wszego systemu. Na uwagi Obrachaia mini- 
ster handlu Wurmbrand oświadcza, że już 
w mowie powitalnej oświadczył, iż wydaje mu 
się odpowiedniejszem , aby rada kolejowa zajmo- 
wała się przedmiotami należącemi bardziej do jej 
zakresu działania, niż upaństwowieniem dróg żela- 
znych, co zastrzeżono Radzie państwa. Na zapy- 
tanie o jak najspieszniejsze przebudowanie dwor- 
ców dróg żelaznych we Lwowie i Krakowie 
oświadcza Biliński, że układy z północną ko- 
leją cesarza Ferdynanda co do dworca w Krako- 
wie są w toku. Lindheim wnosi o polepsze- 
nie połączenia pociągów północnej kolei cesarza 
Ferdynanda i'Towarzystwa kolei państwowej na 
Morawach, Śląsku i w Galieyi. Rada kolejowa 
zaleciła w tej sprawie powołanie odrębnych an- 
kiet. Wskutek wniosku ulg w taryfie dła prze- 
mysłu słodowego radca dworu Libarzik przy- 
rzekł imieniem generalnej dyrekcji uwzględnić 
życzenia w szczególności Brodów i Podwo- 
łoczysk. Po wyczerpaniu porządku dziennego 
Biliński podziękował imieniem rządu człon- 
kom rady za pracę i wyraził nadzieję, że prze- 
konali się oni, że zarząd kolei liczy się o ile mo- 
Żności z interesami ekonomicznemi. 

Wiedeń, 29 maja. Rozdano dziś posłom spra- 
wozdanie komisyi kolejowej o projekcie rządowym 
w Sprawie prowadzenia kolei LLrwów-Czerniowce- 
Suczawa na rachunek państwa, a ewentualnie jej 
zupełnego upaństwowienia, jakoteż w sprawie 
budowy kilku kolei lokalnych ma Bukowinie, za- 
leca przyjęcie tegoż projektu z pewnemi zmia- 
nami. 

Najważniejszą zmianą jest wstawienie nowego 


737 9 mw 


Zjednoczony dług w papierach . 

Zjednoczony dług w srebrze . . 
Austryacka renta złota . . . . 
4%, austryacka renta (marcowa) . 


artykułu odnoszącego się do budowy dworców 
kolejowych w Iekanach i Sucz:wie, przyznanie 
pewnych ułatwień przedsiębiorstwu, które budo- 
wę kolei objęło, jakoteż postanowienie, że tymezaso- 
we niesfinansowanie jednej linii nie ma wstrzy- 
mywać budowy innych linij. 

Komisya wnosi w końcu rezolucyę, aby przy 
ostątecznem ułożeniu trasy kolejowej do doliny 
górnej Suszawy pierwszeństwo dać linii od Ba- 
dowiec po lewym brzegu Suczawy wytkniętej. 

Wiedeń, 29 maja. Sprawozdanie komisyi eko- 
nomieznej o konwencyi handlowej austryacko- 
rosyjskiej rozwija historyczny przebieg rokowań 


* sprawie traktatu handlowego z Rosyą, wyka- 
zuje statystycznie doniosłość ustalenia stosunków 
handlowych na podstawie układu taryfowego, 
uznaje w gorących słowach pocieszający i sku- 
teczny wynik, który rząd osiągnął umiejąc na 


drodze przyjaznego porozumienia usunąć ujawnio- 
ne trudności w stosunkach z Rosyą, a wynik ten 
nabiera tem większego znaczenia, gdyż uwzglę- 
dnia równomiernie interesy obu stron. Zyskane 
bowiem od Rosyi ustępstwa odpowiadają w zu- 
pełności oczekiwaniom Izby wyrażonym w dniu 
9 marca 1894 roku, a z drugiej strony koncesye 
przyznane Rosyi nie dają powodu do zarzutów 
przeciw konwencyi handlowej, zwłaszcza, jeżeli 
się zwróci uwagę na niebezpieczeństwa, na jakie- 
by narażone były Austro-Węgry w stosunkach 
z Rosyą w razie nie przyjścia do skutku umowy. 
Przez niniejszą konwencyę handlową przyznaje 
więc Austrya wszystkim państwom europejskim, 
z któremi zawarła traktaty, prawo najwyższego 
faworyzowania. 

Komisyi zaleca więc przyjęcie konwencyi han- 
dłowej, załatwiając tem samem wszystkie odno- 
śne petycye. 

Wiedeń, 29 maja. W Izbie poselskiej wczoraj 
po przemówieniu min. Bacquehema p. Hof 
mann Wellenhof wykazuje, że postępowa- 
nie objektywne powinno być usuniętem. Lien- 
bacher wnosi, aby kaucye za dzienniki zwró- 
con» natychmiast po dniu, w którym nowela 
prasowa rozpocznia obowiązywać. Na tem roz- 
prawy odroczono. Minister oświaty Madeyski 
przedłożył projekty dwóch ustaw o wykonaniu 
budowli dodatkowych w wiedeńskiej politechni- 
ce i nowego budynku dla wyższej szkoły rol- 
niczej w Wiedniu. Hofmann i towarzysze 
interpelują o zaprowadzenie pragmatyki służbo- 
wej dla urzędników i uchylenie tablic kwalifika- 
cyjnych. Dziś odbędzie się posiedzenie. 

Wiedeń, 29 maja. W dalszym ciągu dzisiejsze- 
go posiedzenia [zby poselskiej polemizował 
Kronawetter ze stronnictwem liberalnem. 
W sprawie reformy prasowej, są konserwatyści 
obecnie wolnomyślniejsi, niż liberali, którzy nie 
chcą rzeczywiście ludowej prasy i dlatego są 
przeciwko zniesieniu stempla dziennikarskiego. 

Wiedeń, 29 maja. Generalny dyrektor kolei po- 
łudniowej Schueler umarł dziś rano w Mó- 
dling. 

Wiedeń, 29-go maja. Do Pol. Corr. donoszą z 
Belgradu: 

Prezydent gabinetu Nikolajeviez rozpo- 
cznie podróż inspekcyjną po kraju. 

Onegdaj rozeszła się po Belgradzie wiadomość, 
jakoby Katiez, były prezydent skupczyny, zo- 
stał uwięziony. Wiadomość ta pozbawioną jest 
podstawy. Jest on wprawdzie znany ze swoich 
anti-dynastycznych aspiracyj, rząd jednakże otrzy- 
mał informacyę. aby występowano sądownie je- 
dynie przeciw działalności antidynastycznej, 
nie zaś przeciw sposobowi myślenia. Gabinet 
Nikolajeviecza starać się będzie, aby nie -do- 
puścić do tendencyjnych politycznych procesów. 

Praga, 29 maja. Wydział Rady miejskiej uchwa- 
lił wnieść rekurs do ministerstwa przeciw zaka- 
zowi namiesinictwa w sprawie tablic z napisami 
ulie. 

Budapeszt, 29 maja. Premier Wekerle oraz 
ministrowie Tisza, Fejervary i Bethlen 
odjechali wczoraj wieczór o godziuie 6 do W ie- 
dnia. 

Paryż, 29 maja. Dupuy podjął się utworze- 
nia gabineiu. Temps donosi, że Perier poczy- 
nił u rządów w Londynie, Rzymie i Bru- 
kseli zastrzeżenia z powodu układu Anglii z 
Włochami w sprawie Congo. 

Bruksela, 39 maja Wczoraj przed południem 
odbył się ślub księcia Karola Hohenzollerna 
z księżniczką Józefiną. 


Kursa telegraficzne na glałdzie wiedeńskiej, 


duia 29 maja 18£4 r ; 
98| 45 | 
98| 40 
120! 80 
97| 90 
44% węgierska renta złota 120: 55 
4% węgierska renta koron. . i 95 10 
Akcye banku austro-węgierskiego . 996 — 
Akcye kredytowe Mm. +. 351! 50 
Londyn. . . . « im a. 125! 15 
Banknety banku niemiec. za 100 m | 61277, 
a0 marek , «4. . . . «gli z TEZA 
30-to frankówki za sztukę 9'95 1/3 
Banknoty włoskie 44! 70 
Dukaty austryackie . agr 5| 89 
Wiedeń, 29 maja. Ruble 134 — Cena naft) 
1925 — 21—. Spirytus 1570 — Żyto naj, 


jesień 583—0-00. Pszenica na jesień 7:18 —0 00. |3 


Owies na jesień 6'02 — 0 00. 
Wiedeń, 29 maja. 4% oblig. poż. kraj. z 1891: 
96-25; 4% oblig. poż. kraj. z 1898: 9680; 4% 


galic. fund. propin. 9680; 4'/,% list. banku kraj. |; 


100—; 5% owe list. banku krajowego 10225; 
4% list. kred. ziemsk. 56 let. 98; 4% list. Król. 
pol. — — Akcye Karola Ludwika 216:—; Ak- 


cye kol. lwowsko-czern. 27850; Losy z 1854 na| 


250 złr. — 147.—; losy z 1860 na 500 złr. — 
146 50; losy z roku 1860 na 100 złr. 15825; 
losy z 1864 za 100 złr. — 201-—; akcye ban- 
ku kred. dla handlu i przemysłu 35265; akcye 
galie. banku hip. na 200 złr. — 421; Länder- 
bank na 200 złr. — 24770; akcye austro-węg. 
banku na 600 złr.— 93%. 

Berlin, 29 maja. Godzina 3 minut 30 po poł. 
Austryackie kredyty 211 75 mrk. Węgierskie kre- 
dyty —— mrk. Austryacka złota renta 98 30 
mrk. Austryacka srebrna renta 9410 mrk. We- 
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gierska złota renta 98:— mrk. Węgierska renta 
koronowa 91:30 mrk. Austryackie banknoty 163-30 
mrk. Akcye kolei lwowsko-czerniowieckiej — — 
mrk. Ruble 21950 mrk. 5% listy zastawne 
Królestwa Polskiego —— mrk. 4% listy likw. 
Królestwa Polskiego 65 40 mrk. 


Odpowiedzialny Redaktor: 
Michał Konopiński. 
Wydawca: Dr. Lesław Boroński. 


Rubryka „Nadesłane* nilo pochodz! od Redak- 
oyl, która też żadnej odpewiedzialneśc! za nią 
nie przyjamjie. 


NADESŁANE. 


m 


Wieloletnie doświadczenie. W wypadkach osła- 
bionego trawienia i braku apetytu, przeważnie przy 
wszystkich cierpieniach żołądka, dostarczają i zape- 
wniają prawdziwe proszki seidlickie Molla , jak 
żaden inny środek, działanie wzmacniające żołądek 
i czyszczące krew. Cena pudełka 1 złr. 

Codziennie rozsyła za pobraniem pocztowem A. 
MOLL, aptekarz i c. k. dostawca nadworny. Wie- 
deń, Tuchlauben Nr. 9. Uprasza się w składach 
materyałów, w aptekach i handlach na prowincji 
żądać wyrażnie preparatów Molla z marką 0- 
chronną i podpisem. Główne składy w Krakowie 
znajdują się n firm, podanych w części inseratowej 
dzisiejszego numeru na ostatniej stronicy. 


WILHELM FENZ 


2 powodu zmiany lokalu 


poleca się bardzo laskawym względom. 
(1410 1 0) 


ZAKŁAD WODOLECZNICZY 


Dra W. PIASEGKIEGO 


na Klemensówce w Zakopanem : 
przyjmuje gości do kuracyi przez cały rok. 


(ena za pokój z utrzymaniem i kąpielami wy- 
nosi dziennie od osoby 38 do 5 złr. we- 
dług wyboru pokoju. 1418 18 


U 


W słynnej Panoramie w Rywiw na linii A-B 
obecnie RZYM, w 50 widokach oddany najwier- 
niej, zupełnie jak w naturze. Potrwa czas krót- 
ki. Wstęp 20 ct. Uczniowie i dzieci 10 ct. 


Zakład wodoleczniczy 


Dra Chramca 


otwarty cały rok. (1106 6-12) 
Ustatn a stacya kolei Chabówka. — Cena od osoby 
dziennie za wszystko 4 złr. 


Kapitał małoletnich w sumie 5842 złr. 


do wypożyczenia 
na hipotekę za umiarkowanem oprocentowaniem. 


Wiadomość w kancelaryi dra Lesława Bo- 
rońskiego ul. św. Jana L. 13. 


Niemowlęta, 


których matki nie mogą 
karmić wcale lub dostate- 
cznie, wychować można 
należycie H. Nestlego 
mączką dla dzieci. 


Dawki na próbę tudzież broszury zawierające 
sposób przyrządzenia oraz liczne świadectwa 
pierwszych powag europejskich, domów podrzu- 
tków i szpitali dla dzieci, wysyła na żądanie 
główny skład : 1188 2 6 


F. Berlyak, Wiedeń I, Naglergasse I. 
Henryka Nestlego mączka dla dzieci . 90 ct. 
Henryka Nestlego zgęszczone mleko 50 ct. 


F. Berlyak, Wiedeń, I, Naglergasse 1. 


Składy we wszystkich aptekach i drogueryach 
tak w Krakowie jak i na prowincyi. 


| a ýE) 
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Wszelkie papiery wartościowa f 


banknoty zagraniczne 
i monety 
kupuje i (sprzedaje 
pod najkorzystalejezemi warunkami 


Kantor Wymiany 


filii c. k. uprz. galic. 


Banku hipotecznego 


w Krakowie, Rynek, !. 30. 


* B Ziecenia z prowineyi uskuteeznia 
() się odwrotną pocztą bos deliezenia 


pirar, 
CGE E E E EOE E E) 


- kupuje i sprzedaje pod najkorzystniejszymi warunkami krajowe i zagraniczne papiery, akcye, 
listy zastawne, losy, monety, wymienia wszelkie knpony, wylosowane papiery. — Zlecenla z prowincji 


uskutecznia odwrotną poczią bez liczenia prowizyi. 


Za spokój duszy Ś. p. 


Józefa Kunzego 


c. k. pensyonowanego poborcy po- 

datkowego, zmarłego dnia 11 maja 

w Kętach, odbędzie się | czerwca 
b. r. o godzinie 8 rano 


Nabożeństwo żałobne 
na które Krewnych, Znajomych i 
Przyjaciół zaprasza 


1406 I rodzina Kunze. 


L. 602. 


Ogłoszenie. 


(elem wypuszczenia w przed- 
siębiorstwo budowy gminnego 
domu. piętrowego „Ratu- 
sza“ w Jordanowie, odbę- 
dzie się w kancelaryi Magistratu 
w Jordanowie dnia 2i czerwca b. 
r. 0 godzinie 10 przed południem 
publiczna licytacya. 

Cena wywołania wynosi 24:875 
złr. 27 ct. a. w. Wadyum 5, od 
ceny wywoławczej. Plany, koszto- 
rys i warunki licytacvi przejrzeć 
można w Magistracie. 1414 13 

Kalczyński, burmistrz. 


Armandowi w Krakowie 
Proszę o adres listowy K., W. 


WN =="; listy wysłane pod adre- 
sem K. W. Biała odebra- 


no dnia 16 maja b. r. Odpowiedź na 
ich pierwszą część nastąpi między 30 
maja a 30 czerwca. 1415 1 


- Walne Zoromadzenie 
Spółki handlowej 


w Zakopanem 


ódbedzie się w Zakopanem w dniu 25 
czerwca 1894 r. © godzinie 4 po 
południu, na które Szanownych Członków 
Spółki Rada Nadzorcza najuprzejmiej zaprasza. 
Porzadek dzienny. 

. Zagujenie 

. Sprawozdanie Rady Nadzorczej. 

. Sprawozdanie Dyrekcyi x 

. Wniosek o absolutoryum i rozdział zysków 
Wybór dwóch członków do Rady Nadzor- 


Wybór 3 ezłonków Komisyi rewizyjnej. 

. Wnioski Członków, które najdalej do dnia 
10 czerwca b. r. Radzie Nadzorczej na- 
deałane zostaną. 


Zakopane, 25 maja 1894 r. 212 Js? 
W imieniu Rady Nadzorczej. 


Dr. Ghramiec. Władysław Zamoyski, 


Poszukuje na wieś 


ekspedytora lub ekspedytorki. 


Adres: Obszar dworski Dąbie, 
poczta Dobczyce. 1388 L 4 


Majątek ziemski 
w powiecie nowosądeckim, przeszło 
200 morgów obejmujący, jest do 
wydzierżawienia na lat 6. 

Bliższa wiadomość w Admin. „N. 
Reformy* pod D. M. 1398 1 3 


Willa w SWOSZOWICACH 


z b. ładnym widokiem, do 
sprzedania lub wynajęcia. 


Wiadomość w miejscu. 
1407 13 


Apteka w Mielcu 


poszukuje 1404 1 3 


U LC zn ia 


od pierwszego września lub października. 


Ekspedytor pocztowy i telegraficzny 


poszukuje zu małem wynagrodzeniem miejsca, 
gdzicby mogł nabyć większej praktyki. 

Zgłoszenia pod literami EG. S. poste restante 
Kraków, Piasek. 1393 1 2 


Lokomobili na kolaci 


o sile 8—12 koni, w dobrym sta- 
nie, poszukuje się do kup!en!ta. 

Zgłoszenia pod lit A. Z. po- 
ste restante Jasto. 1399 1 2 


Zakopane. 
Willa „nad potokiem“ 


zupełnie nowo wybudowana, w uro- 
czem położeniu. obok willi „Wanda“, 
elegancko urządzona, jest całkowicie lub 
częściowo na łało i zimę do wynajęcia. 

Willa „Kilelenówka*', ul. Chałubiń- 
skiego. do wynajęcia na lato i zimę. 

Wiadomość: Helena Mecenseffy-Lan- 
goerowa w Zakopanem. 1400 1 3 


No. Or wi — 


Nowy. półkryty, modny 


wozek 


ma tanio do sprzedania 


J. Butscher w Białej, 
„Bretterplatz*. 1403 1 3 


Firma J, Zaplatalski 


poszukuje 1391 175 


starszego DOMOGNIKA 


obznajomionego dokładnie w handlu drobia- 
zgowo-galanteryjnym. 


e r © 
'Wisnie! 
w 5 klgr. koszykach wysyła opłatnic za 
zaliczka po złr. 1.60 i405 1 3 


Munk Gabor 
Nagyvárad (Wielki Waradyn) Węgry. 


Osoba młoda 


inteligentna, zajmująca się od lat najmłodszych 
wychowaniem dzieci, w czem jest bardzo prakty- 
czną, oraz obeznaną dokładnie z domowem go- 
spodarstwem, kuchnią. pieczywem, we wszystkiem 
mogącą wyręczać panią w domu. poszukuje iniej- 
sca jako bona na czas dłuższy lub na lato, Wy- 

magania skromne. 1392 1 3 

Adres: irena poste restante Kraków. 


Uzdrowisko „Fóslan 


w uroczem położeniu, na przedgórzach wiedeń- 
skich lasów, we wschodnio-południowej stronie, 
z rozległemi aleami do spaceru w lasach szpiłko- 
wych. Koleją południową godzina jazdy z Wie- 
dn'a: dziennie chodzi przeciętnie 60 pociągów 
osobowych i pospiesznych. 
Ciepłota 8% O. 

Znane ze swej skuteczności w chorobach ko- 
biecych, hysteryi, hypochondryi, i innych cierpie- 
niach nerwowych, w bezkrwistości, cierpieniach 
dolnych części ciała; wyborne dla rekonwale- 
seentów i t. p Kąpiele wszelkiego rodzaju; ku- 
racya mleczna, żentyczna i wodami mineralne- 
mi; elektroterapia. gimnastyka i mięsienie (mas- 


age). 

odzienie koncerta muzyki, ba e i t. p. w do- 
mu zdrojowym. — Mieszkanie w hotelach: Hall- 
mayer (Schweizerhof), Back, Zwiersehütz, Cow- 
munal (Raussnitz), Witzmann sen., Witzmann jun., 
oraz w wielu willach i domach. 1152 8 10 


Lekarze: Dr J. Krischke, J. Weninger. 


Sezon od maja do października. Początek kura- 
cyi winogronowej od I sierpnia. 


Samodziel. 
urzadzeń do 
sprowadzania 


$ zinach się znaj- 

É dujaeych. podej- 
muje się 

A. KUNZ, fabrykant. 

Hranica (M. Weisskirch.). 


923 9 0 Prospekta darmo. 


iniejszem mam zaszczyt donieść P. T 
Publiczności, że z dniem 15 ma- 
ja b. r. otworzyłem w Krako- 

wie, Dz V, Plac Matejki, ul. 

Kurniki, L. 3, 


skład patentowanych 
pudełek pocztowych 


bardzo wygodnych tak do przesyłek po- 
cztowych, jako też do przechowania 
najrozmaitszych przedmiotów w gospo- 
darstwie domowem jak np. kapeluszy, 
koszul, garderoby, przedmiotów galan- 
teryjnych, kontekcyj, tortów, wieńców, 
bukietów i t. p. 
Gena przystępna i stała. 
Polecając się względom P. T. Publicz- 
ności, zostaję z poważaniem 
1351 3 6 Jan Zimier. 
tak pojedyncze egzemplarze, 


Stare skrzypce jak cale ich zbiory kupu- 
ję i płacę możliwie najwyższe ceny. 
Gnetaw Hiiiussier, . 
fabrykant instrumentów muzycznych, w Krakowie, 
ulica Floryańska, L. 20. 1192 15 0 


35 lat istniejący 


Kkorzenny i wód mineralnych, 
oraz żelaza wraz z koncesyą na 
restauracyę i wyszynk wódek, 
jest z powodu stosunków familijnych 
pod bardzo korzystnemi warunkami każ- 
dego czasu do wydzierżawienia lul 
sprzedania 131 35 
Bliższa wiadomość w Bochni u Wgo 
Adwokata Dr. Michnika. 


WY CLOWV a 


w średnim wicku, osoba dystyngowana. przyjtnie 
za skromnem wynagrodzeniem posadę towa 
rzyszki pani lub panny. udującej się w tem 
lecie do kąpiel krajowych. 1380321 
Wiadomość w Administracyi „N. Reformy“. 


aaye r.. 
dla rolników i przedsiębiorców, 


Sprzedaje maszy ny rolnicze jakoto: młocar- 
nie ręczne, kieratowe, piron e, mo- 
tory rozmaite, grabiarki amerykańskie (Ti- 
ger) i Hollingsworth», pługi i siewniki 
(Sacca) i inne rzędowe i szerokorzutne, młyn- 
ki do czyszczenia zboża (s. Baccera), oraz 
wialnie, obory ' acze, plewniki, wi- 
dky angielskie, kosy do cięcia trawy. Żmi- 
wiarki, buraczarki, Śrótowiuiki. 
walee pierścieniowe, it. p 

Maszynyny do wyrobu dachówek. ce- 
gły, drenów i t. p. z fabryki Louis 
Jigcr w Kolonii. 

Maszymy ręczne i parowe do prania. 
magle. — Ogniowe sikaw*'i, pvm- 
Py, rury, Studnie. 

Rowery dla pp. bicyklistów angielskie itp. 
pod korzystnemi warunkami. 1301 4 4 
Dla kółek rolniczych udziela odpowiedni rabat. 


Pierwszy skład maszyn 


Franciszek Albin 
w Podgórzu. 


N 


OWA REFORMA. 


dostarcza 


po cenach możliwie tanich 


Portland-Cement, Wapno hydranliczne, 


Gips murarski, sztukatorski i nawozy, Rury stcingutowe, Ryn- 

ny betonowe do kanałów, Posadzki steingutowe deseniowe, mar- 

murowe i cementowe, Pape dachowa, Dreny, Kafi , Far- 

by fasadowe, Cegły ogniotrwałe i Płyty piekarskie szamotowe, 

Zaluzye żelazne (Rollbalken) i Rzeźby dekoracyjne do pokojów 
z patentowanej masy korkowej „Xylogenith*, jak w ogóle 


wszelkie materyały budowlane 


ADOLF HOCHSTIM 


Eraków, ul. EFlLOCYaNnSK::, 


z=zrajowe 


J. GRUNSPANA 


andrychowskie; 


Skład materyałów budowlanych i fabryka wyrobów betonowych. 
Podejmuję się również betonowania i ułożenia dostarczonych po- 
sadzek, gwarantując za dobroć materyału i trwałość roboty. 
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Na wystawie gospodarskiej w Wiedniu 1891 dyplomem uznania nagrodzone. 


ywyroby 


2678 45 104 


Jako to; płócienka, zefiry, kapy wełniane jakartowskie, 


$) do nab 


a f 
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obicia na meble, różnego rodzaju drelichy, 

ycla: w Bazarach wyrobów krajowych w Krakowie 

j i Przemyślu i w Towarzystwie Galic. akcyjnem we Lwowie. 
Wyroby tańsze a trwalsze i lepsze od zagranicznych. 


FZ niż 
SOO WO>O>>OCORI 


» — ln" dk 4 a 


Molla Proszki Seidlickie. 


Tylko prawdziwe 


OSTRZEŻENIE. 
SMG Faiszywe wyroby będą sądownie ścigane. "%ag 


zapieczętow: nego oryginalnego 


jeżeli ka 


zmnknięt: 


Tylko prawdziwe, 


jeżeli na etykiecie każdego pu- 
dełka wydrukowany jest orzeł 
i firma A. Moll. 

Trwały i pewny skutek tych 
proszków w najuporezywszych 
cierpieniach żołądka i trzewiów 
brzusznych, kurczach żołądka- 
zatleguneniu, zgadze i chroni, 
cznem zaparciu stolca, w cier- 
pieniach wątroby, zastojach i 
rwie i hemoroidach, w najroz- 
maitszych chorobach kobiecych, 
zapewnił od wielu lat tym pro- 


szkom obszerne wzięcie. 


=. 


+ 


a plomba ołowianą „A. MOLE". 


pudełka I złr. w. 


R. 


Wódka francaska i sól Molla jest najlepiej znanym środkiem ludowym, szcze- 
gólnie jako środek uśmierzający do wcierania przeciw rwaniu w członkach i innym przypadkom 
powstałym skutkiem zaziębienia, działa wzmacniająco na muszkuły i nerwy. 
Cena oryginalnej nlombowanej fiaszki 90 centów. 


Główny skład wysyłek u A. MOLL, e. k. dostawcy nadworn., Wiedeń, Tuchlaube. 


Uprasza się P. T. Publiczność wyraźnie żądać preparatów MOLLA i li tylko 
te przyjmować, które opatrzone są moją marką ochronną i podpisem. 

Składy utrzymują w KRAKOWIE aptekarze: W. Redyk, A. Siedlecki, F. Sobierajski, K. 

Wiszniewski, handle: St. Feintuch. 


K. Zieliński 


nik 


mecha 


a g 


Urządza 
dzwonki elek- 
tryczne, 
telefeny, gro 
mozwody. 


i 


instrumenty miernicze, 
lornetki teatralne i po- 
lowe, okulary. twikiery, 
ciepłomierze pokojowe, lekar- 
skie i do celów chemicznych. — 
Aparaty elektryczne le- 
karskie, batery e lekarskie z pra- 
dem stym, barometry, ane- 
roidy i t. p. 

| Wszelsie reperacye oraz zamówic- 
nia wykonuje bezzwłocznie. 


poleca 


Rynek główny, Linia A—B, 39, 


242 20 52 


optyk w Krakowie, 


977 100 


LICHE TUTKI PSUJĄ ZDROWIE i TYTOŃ! 


Sensacyjne, nieklejone tatki fan „Sanitas“ z odtłuszczoną watą Dra Brunsa w każdym 
munsztuku, są wyrobem. uznanym przez palących za aajliepsazy. 1000 tutek 


We Lwowie na wystawie w głównym pawilonie przemysłowym gr. XXI. 


Sanitas 


" w eleganckich pudełkach złr. 1.30. 


Zlecenia nad 3000 tutek wysyła franco odwrotną pocztą: 


Skład komisowy franc. tutek „Sanitas“ Lwów, piac Kapitutny, L. 3. 


1186 b 10 


Dostać można w Iśr-kowie w trafice p. Sadowskiej przy ul, Grodzkiej. 


VW Opbrawie: 


Tylko prawdziwe, szlachetne kamienie 


granaty, ametysty, agaty, 
topazy, moldawity i t. p. 
Czeska agencya 


Ferdynanda Hofmanna, Sukiennice, L. (7. 


55 128 0 


loy 26 4 


Eugen. 


Mirronowicza ; 


je, 


w Bochni: 


SOGACYGOGAGOGYGYGUSYC 


ariacelskie = 
krople zoładkowe 


BOROWA 
NGO GO 


VCOA 


Ż 
s 


sporządzone w aptece pod Aniołem Stróżem 


C. Brady w Kromieryżu (Marawa, 
stary i znany środek leczniczy, działający znako- 
micie przeciw wszelkiego rodzaju chorobom 


Lal 


l 
Coma flaszki 40 et, podwójnej 76 et. 
Składniki 


zZ są . ; 
Prewdziwe Miariaceliokieo krepko 50- 


ladhowe są do nabycia w > 
Krakowie: w aptekach F. Gralewskiego, W. Redyka, D. Rosenberga, L. Rosnema, F, Sobierajskiego, 
Hellera, J. 


RE OIER 


Tranczyńskiego spulkobiereów, K. Wiszniewskiego; W Audrychowie: Am. 


w apt. M. Gatty; w Chrzanowie: w apt. Sporysza; w Dobczycach : 


w apt, J. Bilińskiego: w Grybowie: w apt. J. Kordeckiego; w Kentach : w apt. E. Sokalskiego ; 


w Limanowy: w apt. H. A. Zubrzyckiego; w Lipniku: w apt. A. Fuchsa; w Milówce: w aptece 
J. Reisnera; w Myślenicach: w apt. WI. Gumińskiego; w Nowym Sączu: w apt. Jakubowskiego 


i W. Filipka; w Rzeszowie: w apt. W. Kalinowskiego; w Starym Sączu: w apt. Jul. Fiałkowskiego; 
w Suchy: w apt. ©. Czernickiezo; w Szczurowy: w apt, A. Szymanowicza; w Wieliczce: w apt 


B. Micezyńskicgo; w Wiłamowicach: w apt. F. Schneidra; w Zakopanem: w apt. F. Tabeau; 


w Zywcu: w aptekach: L. Graffa i J. Herdliczki. 


Do nabycia również we 


FTE 


licka, 


Nowo otwarte 


Biuro pośredniczące 
przy kupnie i sprzedaży ruchomości 


ul. Basztowa, L. 19, 


poleca obecnie do nabycia: 

1. Dwa garnitury mebli. atłasowy i wełniany. 2 
Dwa dywany salonowe, duży i mniejszy w do- 
bryin stanie. 3. Nuty na fortepian w wielkim 
wyborze, tanie. 4. Manekin i sztaluga malarska 
tanio, 5. Suknie damskie i inne drobiazgi. 6. 
Lampy. Duża wisząca i meteor z silnem świa- 
tłem. 7. Karabela sadzona kamieniami, oprawna 
w jaszczur i srebro. 8, Zegar w stylu Empire 
(antyk) 9. Serwantka oszklona, elegancka. 10. 
Draperya japońska oryginalna. 11. Szal turecki 
oryginalny. 12. Gabiotka sklepowa 18. 14 obraz- 
ków Piotra Michałowskiego. cenne dzieła znanego 
artysty-malarza z pierwszej połowy XIX wieku. 

Biuro przyjmuje w komis, jak również pośre- 
dniczy w sprzedaży po domach wszelkich rucho- 
mości jako to: mebli, instrumentów, garderoby 
damskiej i męskiej. obrazów, dywanów. porcela- 
ny. antyków ect. ect, których sprzedaży biuro 
za powąceniem 8 do 10% podejmuje się i w 
najkrótszym czasie uskutecznia. 1310 3 4 


Dobrowolna wysprzedaż 


inwentarza żywego i martwego 


co poniedziałek, środę i piątek. 


Młode krowy mleczne, jałownik, konie robo- 
cze, trzoda rasy Jorkschire. 

Młocarnia piętrowa z kieratem, sieczkarnie, 
młynki, siewniki, waga na bydło, pługi, pługi 
Sacka i najnowsze Kckerta, brony, exterpatory, 
plewniki, walce, grabiarki „Tiger“, kadzie i ko- 
tły na paszę, uprząż, wozy. beczko-wóz, materyał 
drzewny, naezynia mleczarskie, sprzęty domowe 
gospodarskie, wózki, elegancki powóz i sanie pra- 
wie nowe. 1319 4 0 


Zarzad gospodarczy w Ochmanowie, 


poczta Wieliczka, stacya kolei Podłęże. 


Bay Rum 


najlepszy środek na wzmocnienie wło»- 
sów i usuwający łupież, do nabycia 
w cenie 50 centów w aptece „pod zło- 

tą głową 934 4 0 
Leona Rosnera w Krakowie. 


kJ 


Wieś 
w Tarnowsklem, w ładnej okolicy i 
dobrem położeniu, 4 km. gościńcem od 
stacyi Tuchów, obszaru 330 morgów, 
w tem 100 m. lasu w części wysoko- 
piennego, grunt orny dobrze zagospo- 
darowany, łąk do 10 m. Dwór obszer- 
ny murowany, suchy i wygodny, reszta 
budynków w bardzo dobrym stanie do 
sprzedania. Młyn wodny i tartak. 

Sucha intrata 500 złr. 
Bliższa wiadomość pod adresem: B 
post. rest Ryglice. 1284 3 3 

Pośrednictwo wykluczone. 


Q. i k dostawca dworów 


Patenta i przywileje. Li 
„XSICCATOR“ 


5 medali 2 dyplomy, I herb państwa. 
Osusza wilgoć, niszczy radykal- 
nie grzybek drzewny jip. Prze- 
wyższa wszelkie w XIX wieku istnie- 


jące środki. — 1000-ce dowodów 
Broszurki ilustrowane, niezbędne dla każdego. 
wysyłum franco i gratis. — Agentów poszukuję. 
864 Adres dla pism i telegrunów : 140 
„DA sieentor* Wiedeń. 
W Krakowie nie posiadam filii, 


Dwie kamienice 
€ 
jednopiętrowe, nowe, obok siebie 
stojące, 10 minut drogi od środka 
miasta oddalone, tuż przy kolei, po 
17 ubikacyj mające, z powodu prze- 
niesienia właściciela są tanio do 
sprzedania razem lub osobno. 
Bliższa wiadomość: Michał 


Fiałek w Kra: owie, ulica 
Krótka, L. 3. 1316 7 10 


W zachodniej Galicyi 


Folwark 


osobne ciało hipoteczne tworzący, 201 
morgów obszaru obejmujący, dobrze 
zagospodarowany i zabudowany, jest 
do sprzedania. 1285 6 12 
Wyjaśnień udziela Zarząd ekono- 
mieczny w Machowej, p. Machowa. 


Krakow, 30 Maja 1894. 


Księgarnia Gebethnera i Spółki w Krakowię 


otrzymała na skład główny i poleca: 

Album Muzeum Narodowego w Rapperswylu, tom IV. Kościuszko, 
biografia z dokumentów wysnuta przez K., popizedzona rzutem 
oka na dzieje Muzeum Narodowego w Rapperswylu i katalogiem zbiorów 
Kościuszkowskich w temże Muzeum przechowywanych, z 9 mapkami, 
1 facsimilami, z 2 portretami Kościuszki i ryciną bitwy Racławickiej. — 
Tom o str. 128, 691 i VII. 4 złw. | 

Oddzielnie odbitki z tegoż tomu: 

Rzut oka na dzicje Muzeum Narodowego w Rapperswylu (1869 - 1593) 60 et. 

Katalog zbiorów Kościuszkowskich, znajdujących się w Muzeum Na- 
rodowem w Rapperswylu. 40 ct. 

Kościuszko. Życiorys z dokumentów wysnuty przez K. 3 złr. 50 ct. 


wszystkich księgarniach. 


130543265 


[TD B JO DPP III JEJ" 


JAN EHWATOWICZ 


poleca : 
Kafryna do farbowania włosów na piękny i trwały kolor czarny. Flakon 1 złr. i 2 zły, $ 
Woda Ateńska używa się do skrapiania włosów. Zapobiega tworzenia sie łupieży, 
włosom nadaje przyjemny fiołkowy zapach, piękny połysk i świeżość. Cena 80 ct. 
Brylantyna, olejek wyskokowy, przyjemnie 
kny połysk włosom i brodzie. Cena 50 et. 
Nabyć można we Lwowie w sklepach własnych: ulica Kopernika, L. 3 i ulica Ha- 
L. 11. — W Krakowie Sukiennice, L. 20. — W Czerniowcach Rynek, L. 2, oraz 
| we wszystkich pierwszorzędnych sklepach i aptekach, 
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pachnący, odświeża, nadaje iniękkość i pię- 


136 14 9 


am zaszczyt podać do publicznej wia- 
domości, iż można u mnie nabyć 
fotografię w wielkim formacie, 
przedstawiającą wspaniały kon- 
dukt Ś. p. Jana hr. Tarnowskie- 
go zDzikowa,b. marszałka krajowego. 
1377 2 3 G Białoruski, 
fotograf w "Tarnowie. 


Potrzebny jest 


pokój umeblowany 
z usługą, w nowym, czystym domu 
dla kobiety przy rodzinie, lubią- 
cej spokój i porządek. 
Odpowiedź w Biurze Ogłoszeń Herza, 
(Plac Maryacki, L. 9.) 1387 3 3 


Bryndzę karpacka 


pod gwarancyą czystą owczą, wy- 
syła po cenie umiarkowanej 


Józef Fabian Słowik 


w Zakopanem i Starawieś 
1243 8 10 (Szepes-Ofalu na Węgrzech.( 


—_—— A 


Lampy 


w ogrom::ym wyborze do IŚ 


celów oświetlenia poleca 


PABGMS-LEIEREN 
Nowo otworzony skład z c. i k, uprz, fabryki 


„ER. Ditmar“ 
Kraków, Rynek główny. L. 1%. 


Zamówienia z prowineyi wykonują się odwro- 


tnie. Rysunki do dyspozycyi. 338 81 300 
Ceny bardzo tamie. 


Rządca ekonomiczny 


w sile wieku, kawaler, z ukończona akademią 
rolniczą, z najlepszemi, długoletniemi świadectwa 
imi, z umiarkowanemi żadaniami, poszukuje po- 
sady od 1 lipca b. r. 
Bliższych szczegółów udziela A. br. Lae 
risch, Bulowice o. p. Kenty. 1207 16 0 


Majątek ziemski 
ajatek ziemski 
w powiecie pilzneńskim, 340 morgów 
obejmujący, pół godziny jazdy od sta- 
cyi Czarnej oddalony, jest każdego cza- 
cu do sprzedania. 

Bliższych wiadomości udziela WP. 
F. Roth, Tarnów, ulica Targo- 
wa, L. 13. 1318673 


Majatek BIclcice 


(Meszna szlachecka) w powiecie tarno- 
wskim, 10 minut drogi od stacyi kole- 
jowej Tuchów oddalony, obejmujący 
około 25) morgów gruntów pszeni- 
cznych, dwór mieszkalny, lodownię, sta- 
wy rybne i t. p., jest de sprzedania 
za cenę 60.000 złe. a. w. wraz z in- 
wenłarzem żywym (IS koni i 34 sztu- 
ki bydła rogalego) i martwym, oraz 
zasiewami zimowemi i wiosennemi. Do 
majątku tego jest przywiązane prawo 
polowan'a. 

Wiadomość u „Jakóba Reicha, w 
Krakowie, Rynek, Linia A—B, 
główna trafika. 1378 3 3 


Lokal 


o 7 ubikiwyach z osobnemi gabinetuni na par- 
term, przy ulicy Grolzkicj, w bardzo 
dobrem położeniu, mulujący się na restaura- 
cyę, piwiarnie, kawiar: ię it. p. lub 
dwa sklepy frontowe ze skłalen I lo- 
kal na warsziat od tyłu — zaraz 
do wynajecia pod przystępnemi 
warunkami. 591 35 

Wiadomość w Wydziale I Magistra- 
tu miedzy godziną 8 a 12 przed południem, 
lub pod L. 9, przy ul. Zielonej, na 
parterze, między godz. 3 a 4 po p fudniu. 


KŚ ukurndze, 
KOŃNSKIL ząb, 
Pignoletto, 
Cinquantino, Hreczkę, 
wszelkie nawozy Sztuczne 


oleca 1162 8 8 


(al. akc, Towareystwo Hanilowe 


Lwów, ul. Jagiellońska, 3. 


Z drukarni Związkowej w Krakowie. 


Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku. 


Odpow.edzialny rządos drukarni A. Ssyjow t. 


